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Dziś posiedzenie Sejmu 
Główny temat 

- oświata 1 wychowanie 
nuowall'le 
15 bm. 

Delegacja 
rządowa DRW 
przybywa 

Przemówienie Wł. Gomułki 

W\ARSZA WA (PAP). Jak jut 
infoirmCJowaliśmy, w piiąltek 14 
bm. roz,poczyna .się o god:zi
nie 10 rano trzecie w obecnej 
kad1encji plena•ne po,sied1zenie 
Sejmu. 

Wśró1 siedmiru projektów 
ustaw które :1lnajdują się na 
ponądku obrad, s.zczegó1ne za 
i.nteresowanie poslów bud'zi 
u.sta.wa o ro21woju .systemu o
światy i wychowa.nia. Prz.ewi 
duje się, że ·W dy1S1ku.sJi nad 
tym projektem, mającym nie
zmiernie d0111i01S>le .znaetzJenie, 
zabi€<rze głos blis1ko 20 mów
ców1. Szerszą dy1Sikt11s.ję wyrwo
la również projekt u.stawy o 
go.spodarce t«~renami w mia
&tach i osiedlach. 

W dniu święta 

narodowego Francji 

Zyczenia 
z Polski 

do Polski 
WARSZAWA (PAP). Na za 

pro.szenie rządu PRL w naj
b!Lż;s.zych dniach przybywa do 
W•ar.szawy rządowa delegacja 
Demookratyczm•ej Reipuiblitki 
Wietnamu z pr·emierem rzą.d0u 
DRW i czlo!11kiem Biura ~Oli
ty.cz.n.ego Wietinam.slk;i.ej Partii 
Pra.cujący.Clh Pham Van 
Dorn i n a czele. 

na • wiecu ludności w 
ULAN-BATOR (PAP) W miwairtclc 13 liipea. w 

01Staitnim dniu pobytu delegacji partyjno-~do~vej PRL 
w M0>n.golił, na &tiHli1ln·e w Ulan-Ba•to•r odbył Ilię wiel
ki wiec pt"Zyjaźni mont; ol'!ko-po!s:Idej. W Cl'Zla;Slie wiecu 
obszerne pl".l.emówieini·e wyvlosił Władysław Gomulka. 

Na w.stępie pierw.s;zy siekire
tarz KC PZPR przekazał re
brany;m gorące pozd<roiwienia 
od KC PZPR, :rzią.dru PRL i 
na.rodu po·l.sikiego. 

.smikcesy ooiągnął naród mo111-
go.J1S1ki w ciągu czterech dzie
.sięci-0leci wia·Lk rewo.Jucyjrnych, 
prreobrażeń społeczny;ch i 
twórczego wy.sitlm, W\Slpomaga 
nego po bratersku przez Zwią 
zek Radziecki, a w o.s.tatn.ioch 

Ułan-Bator 

Wspólne 
()ŚWiad cze n ie 

polsko. 
mongolskie 

zamieszczamy 
na sir. 2 

Pe<rządek dizienny po.siiediz;e
n ia Sejmu, pr2Je.widujący po
za ro2l!Ja:trzenioem pro.jektów 
u.sitaw powo~anie nowego prze 
wodniczącego K·omitetu Drob 
nej Wy•twórczości, nie zo.sita
nie wyczerparny w piątek. Ta1k 
więc obra.dy plenarne kionty-

WIARSZAWA (PAP). Z oka
zji święta narodowego Fran
cji, przypadającego w drniu 14 
bm„ prww<ldniczący Rady 
Pań.s.twa Aleksander Za.wadz
ki wy;stooiow'al dep-e.s.-zę gra tu
lacyjną do prezyo·enta Fra.nocji 
gernerala Oha.rle.s de Gaiu1le'a.. 

Gagarin przyjęty 
przez Macmillana Wizyta delegacji r:?Jądo·wej 

brat.niej Demokiratycznej Re
pUJbliki Wietnamu w Po·lsce 
przyozyini .się do da.lszego ro•z 
woju ws1pólipracy i t11mocinie
nia przyjaźni polsko~wietnam
Slk.iej. 

- Kraje na.size - powie
dzial Wł. Gomulka - dzielą 
ty.siące ltilometró\J\11, lecz lącizą 
je w""póline ideały i dąż.enia. 
Nasze obi·e partie - kiert11ją 
się WiSIPóLnymi celami 1 pt·ze
W()dzi im 'W1Pólna niezwycię
żorna ideolo·giia ma;rk.!>~zmu-łe
nin1zm.u. Od wielu Ia.t lączy 
tei nasze państwa ko·rzy1.<vtria. 
d1Ja obu .sitron po!ity;czna i go 
&p.odarcza WS/PÓi.praca. 

lata{:h i pi-zez irn.ne k.rnje .s.o- --------·-------·• cjalhsityc:zme. 
Smacznego ..• 

LONDYN (PAP). Jurij Gaga· 
rin zwiedzał w czwartek Lon
dyn i złożył wizytę lordowi ma 
1orowl Londynu, który przyjął 
i;:o bardzo serdecznie i na po· 
żegna.nie wręczył mu książkę 
„żyjące miasto" z dedykP.cją: 
„Od pełnych podziwu obywate· 
li Londynu". 

-Dodatkowy ekspres 
• 

W-wa-Swinoujście 
' SZCZIElCIN (PAP). Bioirąc 
\pOIC\ uwa1gę nioe•zwyikJ.e w~możo 
my ruch ,pas.;i,żerslki do miej
tSCoiwo.ścii ;na,dirnon;1kiich Pom0-
a-za Zachodniego, DOKP 
Szozec<Ln uruchamrla doda·t'ko
rwy pociąg el"-9Pll'es1rywy (z mieJ 
i!ICÓWkaimi) na trasie Warsza
rwa - Swti.no'llljście i z pow.ro
tam w dnda.ch 15, 16, 17, 29. 
30, 31 liiPca br. o:rarz 1-3 s:ie1-p 
nie. br. 

Polska 

Po .scharakteryzo·wa,niu d1róg 
ro.zwoju rewoolucyj;n.ego Morn
golii i Pol.s•ki, WJady.sJa.w Go
mullka o.świadczył: 

- Socjalizm łączy i brata 
ze sobą narody nawet najbal!'
dziej od .siebie o<lUegł·e pod 
W7.iględem geo·g;raficznym. 

W czasie na.s.z,ego nJ-edrługie
go pobytu w wa,s.zym kraju 
mieHśmy mo7.no·ść na<l.cz.nje 
przek=ać .się, jak w:ie•lkie 

Chiny • I 
zawarły porozumienie handlowe 

WARSZAWA (PAP). W wy
njlku roomów między rządo
wymi delegacjami hamdlowy-

Warszawska TV 
otrzyma nowoczesne 
pomieszczenia 

WARSZAWA (PAP). Jeszcze w 
br. podjęte zostaną prace zwią· 
zane z budowĄ w Warszawie 
centrum radiowo-telewizyjnego. 
Powstanie ono na Mokotowie w 
rejonie ul. Woronicza. 
Stołeczna TV boryka się z 

szeregiem dużych tl'udności, jak 
ciasnota, brak zaplecza, zie wa 
runkl BHP. 

Mimo tych trudności, war· 
szawska stacja posladaj11c trzy 
studia nadaje tyle godzin pro· 
gramu, co stacja londyńska o 
U studiach. · 

Centrum składać się będzie 
z kompleksu zespołów radio· 
wych i telewizy,jnych: studiów 
muzycznych, literackich, oblek 
tu zespołu emisji programów, 
pomieszczeń redakcji itd. oraz 
warsztatów I magazynów. 
Równocześnie na ostatnich pię 

trach H·kondygnacyjnego wle
żnwca znaj:Ją pomieszczenia li 
nie radiowe polączone z krajo· 
wą siecią telewiz:;jną. 

Magazyny i warsztaty dla po 
trzeb telewizji oddane będą do 
użytku w końcu przyszłego ro
ku, pierwsze studia "' 1964. r. 
Zalcończenie budowy 111a nastą
pić do 1970 r. 

ml Pol&kt t Ohińl'lkiej Reipu
bli1k,i Ludowej P!'Z€iP'I"OWadrzv
nych w atmosferze przyjaźn •i 
i wzajemrnego zrozum i en i.a 
podipri(S'ane zo.sfa.J:o 13 bm. "' 
v;'a1t\StZ·!ll\l\nie poro11Jumóen.ie mię
dzy -Olbu kra.jalffili o orbrocie to
warowym i p.ła1tmościach na 
rok bieżący. 

Zgodnie z ;poro•zumieniem, 
PoJska ekl'1lJ01M<l,wać będzie d'l 
Chin m. n.n.: ko!IllPletme u• 
rządzeni•a chi.a zakładów wzbo
g;aicania węg'1a, d~,a fabryk 
1Plyt i>1Piilś111ionych, wylwórm 
n.a1woz6w a.zOltowych, a także 
urządzen:ia energetyczne ora1. 
parowozy, koparki i obra biar
loi. 

Przedrrniroitem dmpoirtu z Chiin 
d<l Połski będą rudy t kon
cenitra.ty metali, towary po
chodzen.ia m.iJlernJnego„ urzą
d1zenia dla przemy.siu włók:en 
niczego, wyroby wlókienn1icze 
oca,z a1r•ty:kuly pi!"zemy.siŁu lek
ldego ri wożywc:ze.go. 

Poro:llurmienie podpisali: zi; 
f'ltron;y poJskńej wicem!ni&tH 
harncU!iu ,zag•anicl'Jllego - T::i
deuisz Kropczyński, ze stl!'ony 
chiń&kiej - ambai;ador ChRL 
w POilsce Wang pj,n,g-nan, 

Nllf])ię<ii·e na bH®kim Wscho1l~i e kwa. Arm.i::t a.ng'ielsika s!oi 
na gra.nicy KuweJtu z lt•akic m. \V Rad1zie Bei1pieczl'1is!wa 
trwa.ją obrady. Li.ga. Arab.ska .sl~!l':t się r<i.wni•ei; być me-

dia.to1rem w wyn.lklym s.po·i-1.1:-. 
Na. 7Jd,ięc'iu: Ge·11e1·alny sekrP tlmz Ligi Ara.b.~kiiej Hai~una 
Jll'ZYhyl do Kuwe,jtu illą pr7..e Pl'llWad!wr.ia r(l.>.mów 11. s.z.ci
ldl'm. Ha.&scuna. oilwied·la kolejno .st~l'ic<i pańs•tw ;wa·b.sikich 
~riterE'ISowa.nyeh w s1>onze Irruk-Kuwejt. 

Fot-0. - CAF 

• 

Wt Gomubka p-odkroeśUt, ż,e 
osiągnięcia i zdobycze naro
du moon.g-0.J.-;1kieg.o mają do.ni·o
s·le znacze.nie nie tylko clla .sa 
mego narodiu MRL, lecz rów
nież dla całego obo'l!u .so·cjali
s·tycz.nego, a. takż.e dla naro
dów wielu krajów Azji, Afry
ki i innych lmntynoentów. 

- J{a.pitaH.s.tyczn•e pań®twa 
na Zachodzie, a prnede wszy~t 
kim USA - korntynuowal mów 
ca - nie chcia.Iy dotąd przy
jąć do wiadomości faktu, ż,e 
w seircu Az..ji i.sit.nieje szy·bko 
ro:!lwijające .s.ię niepodległe 
pai\.sitwo - Mongol.s.ka Repu
blika Ludowa i przeciWGlawia 
ly .silę dotąd przyzinaniu wa
.sizej repuiblice nal•ei:inoego jej 
miejsca w Organizacji Naro
dów Zj-ednoczo;nych i w in
nY'ch o~ganizacjach międrzyna
rod.owych. 

Polsl~a. podohnie jak Zwią
zek Radrziecki i inne socjałi
sty{;zne kraje, wielokirrot.nje 
występowała z żądaniem uzna 
nia międ2yinaro·d•0owyich praw 
MRL i przyjęcia jej do ONZ. 
Jesteśmy dziś bardzi•zj przieko 
nani niż kiediyko·łwiek, że już 
wkrótce .samo życie prz-ekire
ś!i niero.zunmy uipór pań.s~w 
imiperia,Jistycmych i poł.oży 
kr-es: d)'l.Slklryminaoji wasz.ej re~ 
pubMki. 

NalSl~ępnie WQ. GomuJikoascha 
rakteryi:wwal 01s:i'!\<!11I1i·ęcia go-
&PCJodarcze i k>Ultiuira1ne Poastki 
om.z plany na przyszŁość. 

Ws1zy.stk.iie na,siz,e o.s.ią!?itlięcia 
- poclikireś!il Wt Gomu~ka -
n.ie d·O&tały .się nam be-z wy
rzeczeń. Są one wynikiem o
fia.rnej, wiytrwa1ej pracy kla
sy robo·tniczej i całego na;ro
J•u pod przewodem nasz.ej pa.r 
tiJ. Nie bylyby one jed111ak 
możliwe berz bratniej w.sJPól
pracy WSZY'.stlkich krajów obo
zu oocjali,sitycmego, a prnede 
ws.zys•'.:.kim bez pomocy, Jaką 
od chwi.Ji wy:?Jwol-enia okazy
wał na1~zem.u kra.jo.wi Związek 
Radziecki. 

Po pod!kreśleniu, że wispól
pra.ca pCJol.s1ko-morngo.J.s1ka. rOlzwi 
ia .się pomyślnie, mówca na
wiązal do zaga.dnień połi!ty1ki 
międzynarodrorwej. 

Pokój jie!>t wciąż zag.rożo.ny 
przez ag'['eSY'WltlJe imperiali
.s.tyczne s.i!y, które u&ilują prze 
mocą POVl<Hkrzymać wyzwoleń
czy nich na;roodów. Ale bi.egu 
hi.0.todi zawrócić nie moima. 
Decydującą ,soilą naszych cza 

ll'ÓW S/ta,}e się eocjaJi.:?Jm. Pań
s,t.wa s01cja,li.styc?.Jne ~olid•ary
zują .s.ię z narodami walczący 
mi .o· ~woją wol,n·o.ść i ni.epodle 
g\losć, oka,zuj.ą im w tej walcoe I 
moralne popa.rde, ud1zi•elają 
PO•~ocy g.o.-;podarcz1ej krajom, 
ktore WJ"2lWO•lily .s.ię z jarzma 
kolonialnego, broinią ich inte-

(Dal,oizy ciąg na str. 2) 

USA zwlekają 
z odpowiedzią 
na memorandum 
radzieckie 

WASZYNGTON (PAP), Rze
czinoi.k Białe.go Domu oświa .1-
czył, że rz~d USA n1ie udzie·•, 
odpowiedizi na memo,rand1u.:n 
raoz.iee1kie w .siorawie Ber·li
na prz-ed poc.ząt.kiem nastep
·ne,roe> ty,go·d1n ia. 

,fa1k wiacl0omo, po•przedn 1 o 
Biały Dr,m 001\J<l•W.ied·zial, że 
o.ctp-01111ieó•i. wy.s,[aina ZOf~A·n'r 
jeflZIC<Zę w. ·bięią_cym ~ł'iWJłJt·~, 

I 

Podoz(JJS obiadu w Urzędz•le Rady Minris.t l'ów - zgo<Jilne 
z W!ldycyjnym zwyczajem mon11.olslctm ~ Władysław Gv
mułloa, ,i(lJ/vo n.Qi]w.a,żniejszy gość na przyjęc·i11 ćwia-rtuje 
udziec ba;rani, rozclajq,c mięso pozo·slalym czlonloo1m cle-

1.egacj.i. 
Fot. - CAF 

~~Znaleźliśmy wiele wspólnych 

Wokół zamku Tower, który 
~wledzil następnie Gagarin, 
zgromadziły sir, szczególnie licz 
ne tłumy londyńczyków i poi! 
c-ja znowu z trudem torowała 
kosmonaucie radzieckiemu dro
gę wśród wiwatujących wielbi· 
cle li. 

W godzinach poludnl.owych Ga 
garin podejmowany b;1o·I śniada· 
niem przez Royal Societ.y -
Królewskie_ Towarzystwo Nau!'o 
we, a następnie został przyjęty 
rrzez premiera. Macmillana. 

8. premier płd. Korei 
słanie przed si)dem 

NOWY .TOI'IK (PAP). 12 bm. 
junta wo1j61lmwa w polu.dnio
wej Ko.rei powolala „rew,11L:
cyjny trybunał", kitóry ma 
sądzić oba•lornego nie.=a,wr.0 
,premiera Cza.1"!,g do Junga i 
44 aresztowaniyd1 ofic:-eró",•;. 
Ws1zyscy o-nii OE1'.rnrże.ni są 0 
„'J'.lll'lzy.gotowywarnie przewrotu" 
akierowarnego :pl"Zeciwko obe
cnemu .s:zefowl junty Pa.r1.: 
Czong Hueiowi. 

.Tak p-0daje kor&~Jonde!"t 
AP z Seulu, pa.n.uje ta,n po
glą.d, iż ror.praiwa przsciw!to 
Ozaing oo Jung'Olw.i potrwa 
ki.lika miesięcy. 

poglądów'' 

Popovic o swej wizycie w ZSRR 
n!czącego Rooy Milnd1Strów A. 
I. Mi1Jroja111oa. Pvzepiroiwadziliś
my z nimi szczere i bardzo 
po·wa'bne r9zrrn°'wy. Od·bylem 
również na1der .SZ.C7A!gółoiwe 
roizimorwy z moian ko·legą ra„ 
dzieclkim A. A. Gromyik;o. Wy 
miend.Liśmy poglaPIY na ip.rob~e 
my i'itainowiące przedmiot o
·bopólny·oh zadnte.erowań oraz 

i Pobyrt; nas:r; w ZSRR trwał 
n:ied:lugo. Ale w tym krótkim 
cza:sie wli<cllzietl.i·śmy wielk'e 
wynd1ki i &uJrnesy osiągnięte 
przez nairód ra.dzieakii w szyb
ikiE!j bud01wie kraju. Musze: 
iSitiwiwdo21ić, że wsizysit>ko, C·OŚ
my ·w,idz;ieli, wyw•ado na nas 
gJębOilti e wr aiżem4 e, 

BELGRAD (PAP). Po po
wir-0cie do Bel.g•a,du Koca Po
IPOV.ic zlo·żyl ośwdadczen,i~ 
,p!'zed1S1tarw.icielorn prasy. Wy
ra1ziirl on pr"t.ekonan•ie, że jego 
w.izyta w ZSRR joot 2lnacz
rnym kir-0ki.em naprzód w kie
rnnkiu poiprawy stosu:n'kóiw, 
utrwrulernia i po.glę1Yien1ia Pll'ZY 
jafoi mi~dey narodami i rz:i 
damn Związik.u Ra.d;zoieokie.go i 
JugoiS!aiwid. 

na na1jważniej1S1ze problem;,- .----------------

W1S1zęd'71ie gdziieśmy byli 
.w Mookwi.e, Leninog;ra.:lzie 
i.nnyich .miaista.ch powie
.dzia.l Popovioc - przy>jmorw;,
.no nas po ~rzyja.cielsk.u, SJell'
.decmde. ZiositaJ.iśmy przyjęci 
;przez p;rzew.odniozącego Rady 
Mirn-iffilrów ZSRR N. S. Chru
szc21owa i za.s.tępcę prze·wod-

mię<lzy;naro1d1owe. 
Na15:zym zdarniiem - konty

nuował Popov.ic - rozmoiwy 
te cechzywoaJ:o to, że odbywały 
się orne w duchu ca;Jikowitl?j 
szczerości, se!'ld•eozności i prz~· 
jaźnii, w;zaojemn.e.go ,poszano;v,a 
nia po·glądów, 2lna.Jezienia te
go, co nas łączy, a 'laik.ich po
glądów jest wiele. 

Eichmann spodziewa się 
książkę .•• • I napasac po • procesie 

JFJROZOLIMA (PAP). Eich
mann, .k;tóry w dalszym cią!(u 
odopov..1iad.a na pytania proiku
rato.ra, s.taral .się w czwaortek 
przekonać sąd, iż z samą Pks 
termiiinacją lu.d1ności żydow
s,kłej nie mial nic wspólnego. 
Oświadczyl o.n nawet, że g·d'Y 
by po.J.e.cono mu w oiwych c.za 
.sach prowad:z ić be0:'1po0śr€•d1ni.o 
ek,,.1l·erminację, to „po·pe.lnil.by 
.samobój.s.two". Maó'.l)Woe m·o•r
d•owanie ludności żydo1<1"o;ki·ej, 
przy1maje Eichma.nn, „by-lo je 
d1ną z na.jwięks.zych zbro.cJ1ni 
w h'i.~t·o.r ii ludzkości", loecz 
przecr;eż on 'liajmo•wal s.ię „tyt 
ko za.gadini•eITTiam.i trao1S1P<H"lu'c 
a i za t.o o<dopo•wiedzialność po 
n·cs•oą ci, kt.órzy wydawali rC•l: 

„w celu wy;jaśnieo.ia. Si?raw". 
A oto kiilka pyoł.an i o<l1p-0-

wiedzi z czwartko1wego po1Sie
dz·~n is: 

Prnkuratm-: „W z.ezna-
niach z!o.żonych przed policją 
o.sikarż-ony powied,zia!, że wla
sno·ręcz;nie zai'krzelilby swego 
o.je.a, ·gjd\YbY R.eic.h,<iflihr.cr o
świa<lczyt, że j e.s1t on 21d1raj
cą ". 

Elichma,nn.: - „Pirizyjmuję że 
w ta.ki m wyipa . .:J1ku Reich1~tih
r-e·r powionooe.n udC>wodnić mi 
ż~ mój ojci·ec jat zdrajcą'•. ' 

Prokurat(}r: - .,Aha porwi
n l•en to udrc1wiodrnić„. a' czy u

dowod·nili OE•kB·!'Żo1n•2mu, że ży 
dzi pc•wi.n.ni być v.1ymordc.wa
ni ?". 

ka.zy. 
Ei·chma.n.n p1rosit 

sa·d, aby po proce.s.ie 
wiono m" ~a:Pi~ainiie 

Eichmann 
·ró'Nmież mcrdo·walem". 

„Ja ich_ nie 

umrnżli- N21,t..e;,pne pcsie.dze.nie .sądru 
kl,~i~~ - 9d:b00t4ie JS!i,ę '$,. Plii.)ek.-' 

PARY2. - Po 14 zamachach 
w nocy z wtorku na środG, 12 
bm. eksplodowało w Algierze 
dalszych 12 bomb plastikowych. 
Ultrasowscy zamachowcy go
dzili przede wszystk!m w skle
py muzułmańskie. 

Eksplozje wywołały bardzo po 
ważne straty materialne. Ogó· 
łem w srodę trzy osoby zostały 
ranne. 

CANBERRA. - w czwartek 
zmarł sekretarz generalny Fe
deracji Związków Robotników 
Portowych Australii J. Healey. 
Był on członkiem komunistycz
nej partii i w ciągu wiciu lat 
stał na czele jednego z najbar
dziej bojowyc11 związków zawo 
dowych AustraJU, 

LONDYN. Wedlug donle-
sie1i korespondenta Agencji Rcu 
tera, w Bakwandze podano of! 
cjalnie do wiadon1ości, że „au„ 
tonomiczne pa1'tstwo południo
wej Kasai" wyśle swych depu
towanych na zapowiadaną sesję 
parlamentu kongijskiego. Na 
czele deputowanych stanie ma 
rionetkowy „król" Kalondżi. 

KAm. - Rzecznik armii Izra 
ela podał do wiadomosci, że 
dwóch uzbrojonych Arabów, któ 
rzy przeszli na terytorium Izra 
ela z okręgu Gezy, zostało za
stt·zelonych w starciu ;i , patro
lem _ ~i~,l<~Y~ 



Wspólne oświadczenie 
polsko-1Dongolskie 

Na up,oo.s17.enJe Komite·tu 
Centralnego Mongo:J.<:ddej Pairt!i 
Ludow-0-Rewolucyjnej l rządu 
Mongoilakiej Repuhliilci Lud<J
wej przebyw.aJa w dr.1Jiach od 
li cl-0 14 liipca 1961 rok.u z wi
rzytą pr.zyjaźl1Ji w Moin.gol.skicj 
REWUJblice Ludoiwej delegacja 
KomHetu Centralnego Pols:!df'j 
Zjeclinaczonej Partili Robotr. • 
c.zej i iI"Zą!dl\1 Po,l.s~t.iej Rzecr.!:y
l!JO&poHtej Lu.clo,wej pod prze·· 
wOOm,i>ctwem 1Pier,ws,ze.go ae
kiretarm Komi.tetu Centralne
go ·Pol.!i:l~iej Zjednoczonej Par 
bi<i Ro bo·tnilczej, towa.rzysz.i. 
WladylSlliaiwa Gomułkd. 

DeJ.egaicja pa:rtyj1no-t"Ządowa 
PolSlkiej Rzeczytp.0s1po1Ltej Lu
<lowe.j, wz.ięla uc!Jziiał w Ull"t>

CZY'StoścJacil 4-0-lecia mon,gol
.s.kiej reiw011ucj1i ludoweJ. 

W czasie wliJzy ·~y przeiprowa
<lzQll.e zastaly ro,zmowy m:ę

dzy del.e.gacj-ami pairtyjno-rz<1-
dowym{ Po~aik.iej Rzec.zyposipn 
li.tej lru<dowej i Mongol&ki.;j 
R~ublilkli Ludo·wej. 

,.W !l'o1zm-OMTacll wzię1i urfa!aJ: 

Ze strony ,pol;;1k.iej: I sekrt
ta.!'z KC PZiP'R Wł.a.d·y.sJa.w Go 
mułka, cz1on€1k Bi'll1ra Pol,ity.c?. 
ineg-0 KC PZJPR, prezesi Raidy 
Mi.rrhsltrów Józef Cyra.nkoe
wiD"Ł, selkreta.rz KC PZPR Wla, 
dysław Mail>wi:n, mini.IS/ter han
dlu r.!:atl?lrani.czne.go Witold 
T·rą,mip~~I. czfoneik KC 
Pzrr>R, w Le em[,n.isteir s1Pr a w Z"l. 
gra1ruc:imy1ch Mimla.n Naszkoiw
ski, w1cemd111,isteT 5,zko-lniclwa 
IW}'ższego Eugenia Krasso'w
•ka, rz1rusitępca c:?Jłonl.<a KC 
PZPR, ambasa.do.r Polsikiej 
RzecZY\POISJP01Ltej Ludowej w 
Mongo'lski·ej Reipu1blice Ludo
:wej S<łarniilSl'411W 'J1k.a.c7Jo,w. 

Ze strony moin,g.(}],s,kiej: czilo 
nek Bi'lllra P0Htyc.z111ego, dru
gi ae'krebait'z KC MPL-R, peł
niący oobowiią:?Jki iJ)rezesa Ra
dy Mi1ni®trów L. Ceind, czk
nelk BiuTa Polit)'cznego KC 
MPL-.R, plieil'WIS!ZY za.s1tę,pca pre 
:zesa Raidy Mini.s1Lrów D. Mo
fomżanc, c.:?Jłoneilt Biura Pol i
iy;cZineg-0 KC MPL-R, zastęr:
ca pre.zesa Ra0dy Mrlniislró·.v 
N. Ża>l\'Woll>l"a •l, kandydat na 
czł•onll~a Bi·uira PoHtycz,nego 
KC MPL-R, zaS/tę,pca preze1>a 
Rady Miin.i1S1lirów D. Majdar, 
czl:oneik KC MPL-R z-c.a pre.ze 
sa Rady Mi~11k;tir(J\V, przerwoctn 
czący PańSJtwo.wej Kom'1<;iji 
Planow.;m1ia T. RagC!la, czlo
nek KC MPL-R, minister 
~pr aiw zaigr ank::>Jruych P. S'Za g-
1J&rswren. członek KC MPL-R, 
minilster har11Jdil·u za,g.raniczne
go D. Gomboru.w, c:?Jl<Jnek KC 
MlPL-R, prezes Akadem,1 
Nau1k B. S1:1Jiiren.dew, 

lto:zm<Jwy !Przehi,egaly w a
tmo.sife.rze braitel's,~iej przyjaf
ll1li i sel'd~cl'Jllości i nacerh0-
wane były duchem piroletairiac 
lkie.g-0 tntem.ac·jonaJ.i'z;m1u. Wy
'kazaly one pelną -z;godiność po 
glll!dów obu stron, za1równo w 
oceniie syt.uacji międ1zyna,rodo
wej, jaik d w ~'1wes1bii dal.sze
go rG2lW-Oju .s1zero1kiej w.s1p6ł
pracy międizy obu pań.sitwami . 
i abu pal!"tiami. 

W rozmowacll po,dkreślon0, 
że rozwój sytuacji międzyu.u;
ro-dowej dowo.dzi ,s,tus.z.n.ości le 
nimo-11tlej oceny w.'JPókze
snej epo1ki, dcikonainej prze-r. 
mos1kiewi>:1ką na.radę 81 parl'.i 
lkomunii~tycz,nych i r0bot.ni
czych. Rozwój wydarzeń po
'l>wie1rda.ill rówm.ie:ż w 1PeJ111i &lu 
sz.rwść poliitylkii za,granitrz.ne;, 

Seria wypadków 
ulicznych 

Wczoraj o godz. 11.20 przy u). 
Rzgowskiej, obok posesji nr 61 
wpadła pod samocl1ód ciężaro
wy IA 10-49 Stefania Szurgot 
(74 lata. zam. ul. Rzgowska H) 
- doznając wstrząsu mózgu i 
ogólnych obrażeń. Przebywa w 
Szpitalu im. Barlickiego. 

* ... * 
O godz. 19.35 przy Placu Nie

podleglości usilowal wskoczyć 
dp tramwaju linii „4" Stefan 
Zilrzycki (ul. Skierniewicka 16). 
Skok nie udal się i Zarzycl<i 
dostał się pod kola wozu do
czepnego, doznając wsi rząsu 
mózgu i lnnycl1 poważnych o
brażeń ciała. Przebywa w Szpi
talu Pogotowia. 

* * * O godz. 20'.45 na ul. Pabianic 
klej przy Prądzyńskiego. dostał 
się po.d samochód JB 07-63 Sta
nisław Durman (Nowo\lci 25), 
doznając wstrząsu mózgu i ra
ny szarpanej nor.i. Przebywa w 
szpitalu im. Barlickiego. 

* * * Na rogu ul. Narutowicza 1 Ki 
lińskiego o· godz. 22.U zderzyly 
się ta!tsówka TB 76-17 (kle~ow 
ca Piotr Wypard) i samoc!1ód 
osobowy IB 85-63 (kierowca Jan 
Golaś). Samochody uszkodzone, 
ottar w ludziach nie bvto. Do
chodzenie milicyjne trwa. 

(r. g.\ 

prowad·:w.nej przez wdelką 
wsipó1notę pańs.tw ,wcjalistyc-i· 
nych i przez jej cz.o.lo·wą s:ilę 
-'- Związek Rad.2lieoki. 

Obie stmny podik.reślają, ż,,. 
podstawową przesłaniką s.ku
tec:zmej walki o pokój i 1>0-
cj a.Jizm jes~ niewzruSJzona jeu 
ność obozu socja0lis1tycznegv, 
sta1ly wzwis~ jego po,tęgi !lO
s1podarczej i po.Jityc:zm.ej. Pań
s;twa W"'1pólnoty s•ocjali.s~ycz
nej w .s,we.j polityce zagnmicz 
nej kierują s1i.ę nie·1))Tlie:rmie 
zasiadami pokojowe~o wspól
i®tnienia krajów o róimych sy 
&ternach ®JJOlecznych, dą7.!\ do 
odprężenia w syituacji między
narodowej, do rozwiązywaJ11!a 
wmysitdt,ich kwestii epocnych 
drngą pocozumień i rokowań. 

Popierając w pełni ;propozy
cje ZwiąZll~u Ra,dziet'ikJiego w 
sprawie pow.s.zec.hneg-0 i c.;ł
kowLte.go ro11brojenia, obie 
sitrony podfk,reślaj,ą 2ll1aczenie 
kon~;t,riulk~yWlny;ch ini-cjatyw to 
rujących drogę .poW1»zech.nem1< 
rozbmjen.iJu, w szczególnoś·ci 
projel~tów utworzEmia stref 
bezatomowych. Po.Js1k.i plan u
'wGr.ze:nia strefy bezatomowej 
w Europie środdmwej zna.jd•u
je pełne z;ro~enie i po· 
parnie Mang-0!.s\kiej Re_publ'ki 
Ludowej. 

Obie st,rony sfJw,lerd·Zają, że 
główne niebe1<!Jieczeń.sitwo d! „ 
pQlkoju w Eu•apie tSltai!l.O·Wi c.d 
budowyw.a1ny ,Pt1ZY pomocy 
pańs.tw 2achodJ11ich mii!ita:ryzm 
'2Jach01d1nfon1iem~eoki. Jego a
g.resyw:n.a odiwetowa ipolityka 
powoouje WZJOOSJt na1Pięcia 
stanow' poten1cjailną groźbę 
5,prow-01kowa1nia ilmn.f.lóikru śwh 
iO!Wego. 

W tych wa·runkach wyjątk'o 
w-0 waiine i piJne staje sri~ Zll 
wa.rci.e tra:k-ta1bu pokojo0weg'.I 
z Niemcami celem o.s<tateC'zne
go zlhk1widowania na.s1lę,p&w 
dru,g,iej woj.ny świa~owei, p-0-
twieridzen1ia' d.'l!!>niejących g'ra
nic w tyim t•ówinież girainicy 
[J'.>Olsik-0..,n1iemiec,kiei na O.:irze 
i Nysie - oraz '\l.Sun,ięc.fa o
gni.sika dywer1'l<ji i prowolkacil 
a.tl!tyipo.koj,owych, ja:dm :stal 
się Bet<J,jn zachodni i p1-:,;e
iks:zrl:a'lcen.ia go w w-011rne, Zd't!
m~Li.tary17..owa,ne miaiM<>. 

O!łwiadczen ie JPodikireśla, że 
jeżel1i moca.rsibwa zachocln·~ 
odmówią z.go-dy na podpisa
nie traiktatu poiko.jowego, w6w 
czas pań•S•Lwa ;;iocja,1!.silyc.znP 
pod1piszą traiktat po.k·ojowy z 
Niemieclcą Reipublilką Demo
kira,tyc2l!lą. 

Obi·e strony stwie.rdzają, ·że 
źródlem na1P1ięcia na dalekim 
Wschod<zie d w po~udnii-0wc-

wschod1niej ~zji jest imperlia 
lis,tyczna poMy.ka deiplanfa oo 
weire,n,nych pra1w i niepod1e
głościowy,ch dążeń narndów. 
Przy1klrudem la1IDiej polityki 
je.sit clkiuipa.cja Tailwam1 &tauo
wiąceg;o >'l!ldado,wą część Chih 
stkiej Repub!.i1k,i Ludowej, a 
także .sytuacja wyw-0.Jana 
przez amerykań·siką lnge-rencję 
w Korei po1u,dniowej, Wietno. 
mie pnlud1n.iowym i o.statni-0 
w Laosie. 

Obie ISJtrony d°'magają S'.ę 
po1o·że·nfa .kJresu oczy.wis.temu 
ah,1urdowi, który polega n"1. 
tym, że wie0lka Chiiń.s.ka Re
publidm Ludo1wa JJO·ZlbaWiona 
jMt reprezeirntac.j.i w OJ·gan.i
zacji Narodów Zije·d111Joc:w111ych, 
podiczc.s g>dy jej miejsce be:::
prarw,11Jie zajmuje rniU«og-0 ni~ 
r~pre7,ei1Jtiująca lclilka czang-kai 
szekowska. 

Obie strnny wyra za Ją glę · 
bokie 2adow(}[enie 'le s,talego 
wzmF<bu µresitiiżu mi.ędzynaro
dowego Mo·ngo'l<slk·i·ej Republ!
'ki Ludmvł!,j, ik1órego wyrazem 
je1'11: rówm1iei uchwala Zg.ro
madlzenJa Og&lneg-0 NZ ,s,twier 
dzająca, że Mong10~.1>1k.a Re1P·l1-
blika LucJo.wa po,winina być 
,przy,ięta dio te.i o!'gan1irzaqji. 

Obie strony wyirażają na· 
dzieję, że Rada Bezpiec.zeń
Eibwa p01twi€1!'1dzi. wlkrótoe tę 
decy.zj.ę. P.o,J1;1ka Rrec,zipo.s1poh
ta Ludowa będ:zie na.dal ze 
wszech sill: pqpierać tę słusz
ną ~PJl'alWE::. 

Obie strnny potępia,Ją .s~a
nowczo zawarcie woj.s•wweg<> 
pa.kitu jaipo01wko-aimeryikańs.k <
go, którego· celem jeis1t wyko·· 
rzystainie terytorium Ja.pon·1 
dla i'l11S1~afa,~.iii woj.c1k01wych bai 
ame1rykańs1k1i.ch 1 odirr.dzenie 
miLi:ta·ryzmu j1a!)lońs1'..;1iego. 

WLADYSLAW G01MULKA 
pil"rw@zy se1kret.a.r.z 

KQll'lli~citu Cc1rntr.p,Jll\ego 
Poi!Sk>li!'J 1Zjeitn.01CIZI011tej Partii 

RlllbOltnicizej 

JÓZEF CYlł.AiNKiiEWTCZ 
'J)re1~t'cs Rllldy Mf.n,l13,j,rć w 

l'olS1kJe.i Rl:iem~ypo151P1>1iteJ 
Lud01we,j 

2-DiIENNIK-L0-DZKI-nrl65- (455T) 

Obie st.r«1y wyira~ają ]Jru• 
teat przecilwlm zao\SJ'rzeniu 
krwawego terroru i w:z.m.ag::.
r.i·U 7Jbrojeń w Korei polu<lnio 
wej i W.ietnaimie poludmo
wym. 

Obie strony zgo,dne .s·ą co 
d-0 tego, że. pods1taiwą uregulo-1 
wania prnblemu Laosu powin
no być l'e1!1Pe~towanie jego .sr.i 
werenno-ści. 

Obie s11t'oiny będą warlczyć -0 
wpr-0wadizein[e w życ,ie de1,1a
racji o liil~wJdacji sy.s.teml1 ko
lonialnego, uchwafonej przez 
Zg.romad1zenie Ogólne NZ. 

Przedista,wiciele Pol.~kiej Zj~ 
cinio.c~onej Partii Ro·botnicz-::j 
i Mo•ngolć1k:iej PaMdli LucJo,wo
Rewolucyjnej s1t.wierJza 

dalej ośw.ia,d.azenie - d'Jkona
li wymia,ny i·11Jfo,rrpacji o- dz·ia 
ła.Iności obu brnbnuch pal"'tll 
i omówi.Ji s1prawy do·tyczącc 
pro,blemów mi~dzynarndoweg<> 
ruchu komunhs1tycznego. 

Obie .sitrnllly, kiierując sit; 
zasadami i diuchem o&"wiadcze 
nia moskiewó:ikliej na1·ady 
iprzed's~aiw:icieli partii k.omu1TI 1-
styc:zm.yc<h i rabo,tnlc.zyd1 z li
!Sltopada 1960 r„ za naczelny 
swój obowiąze1k uważa.ją w;,!
kę o Q:)dkój i po<k.ojowe współ 
iSJt111Ji.en,ie p.ańó'1tw oira.z stałe 
umacnianie jedności obozu ;;.o 
cjaiListycznego i jedinośc-i mię
dzyrniirodio-wego ruchu robo,tini 
cze.go. 

Obie pal'tie podilt.re&lają do
nioo1le :1ma-0ze,!1Jie dośW1iadczeń 
KPZJR dJa w.sizy\Sl!Jkioch p·art'' 
k.omun,ic'l,ty>C'z.nych i s~wderdiza
ją, że h,j,9b<J,ry•C'zne uchwuly 
;xx i XXI z,ja,z1dów KPZR 
w1pi.01S1ly w.ieJ:kl wklad do twór 
czego roz,woju mairfk.sJ.zm.u-le-
111un:iizmu. 

Poli>:ika Zjedinoczona Partlia 
RO'botm-icza i Moogol.s•ka Pair
tiia Ludawo-RewolucyjllJa bf:
dą na,d!al 1PI'OWad1z.ić s1tanowczą 
wa1Jl1Ję przeci.w/ko rew1,z,ii0nrz
mowi, stain-o,wJącemu główll1e 
ini·e·be21priecwń~wo w międ'Zy
il'larodowym ruchu robotni
czym o,ra,z ,Przeci.w1ko dogma
tY'zmowi i .~ekcia11-.~1twu, któire 
w okJre..~lonych waruntkach mo 
gą równ1ież stać si~ główiiym 
1rniebezipieczeństwem. 

Obie o"1trony omóWliły s,pm
wę d1alszego wylmrzys.tain~~ 
możlirwoi!ci ekonomiczawch c
raz do·św,iadczeń obu krajów 
dla i"OZc~Ze!"2enia wzajeminej 
w~1pół1prac,y go.:;1podairc;1P.j, k,1 
poży·bkowi -0bu narodów. 

Wzajemne do.:1tr1wy tow::itó'w 
w bieżącym rok1u, w a}oc-ówna 
ni·u z 1960 rofoiem wzrosną 
o O'k. 13 p.roc., a z,god'nic z 
zaloieniami umo,wy wdelolel
niej w 1965 r. o ok. 35 p.roc. 
I.sibnieją reałne mo.żliwośd 
da.lszego zwiiękS1Zenia obroM>W 
to0waro1wycii. 

W celu ,p.0,glębienia WSJPór
pracy i zwięks1zel11ia obrotów 
handllo,wych Po.Iska Rzecz:po0-
ep-0Hta Luc:'lowa w ciągu lat 
1961-1965 01każe pomoc ek1J
n.omkz,no-technicz,ną Monga,1-
sk;iej Republke Lu.cJ1owej v: 
21budo.wa,n1Lu za:kladów p1ro.clul, 
cyjnych: cegły sylikatowej, 
sto,lall"ki buidowlarne,j, lekkich 
beto1nów, plyt eteir;ni towych, 
mączki i klej.u ko.stnego, t:· 
lektc·owini parowe,j, warsiztn
tów naµrawczyich, traiktorów 
li m11.s1zyn l'O·lll'l.k.zych O'raz w 
za.k,res1ie usług geo1lo@k•znycil 
i techruioimy.ch. Dla reaLi'zacji 
tych za,dań rząd PRL udzie
lił kredytu rządowi Mongoł
Slkiej Republiki Ludowej ~v 
wysa,kośoi 9 mi11ionów rubl.i 
(nowy,chl. 

Obie strony ~erd,zają „ 
zado,woleiniem, że zair6wno c:laJ 
BZY rozwój w11>1pó~pracy go.s,po
daircze.j, kulturalnej i nauko
wej mię,dzy obu pafu;.twami, 
jak i w;izyota ip.I'zyjaźrni delega
o}i pail'tyj1no-rządowej Po,J.s<kirj 
Rzec:zyip,ois1p;ol0i~ej Ludio1wej w 
Monigo.!.s.lri.ej Reipublice Ludo
wej przyis.bużą srię .s1pra.wie u
mo.cinienia bt'ater.siki.ej pr·ey
Ja:bm międlzy na.rod~mi pol
.sikim i mo111goJJsi~im. 

Obie atroiny wyrażają glę
boa~ie iprześwfadczenie, że 
w,szechs<tro·n111a wi.'1pól;praca mię 
dzy Pol.siką R.zecząipoisip-0Mą 
Ludoiwą i Mo,ngo1.~ką Rep·uł>li
ką Ludową pomnori:y .sily obu 
kJ:ajów w kh budownictwie 
.~1ocjaUstyo:1Jnym, wn.os.ząc cl,\~ 
.s1zy 'Wlkład w umoon·ienie je~ 
ności i potę.g<i cale,go obo·z11 
>IJcja,bi.s<ty•cz1n·c~o, w jego wal
kę o prnkój, pois.t·ęip i .s10cja
lizm. 

LUWS·AiNCERENGIJN CEND 
dirug-i seikret,am 

Kil>mitetu Cmttral-neg•<> 
M.0111go~&kiej Pa<rl(~·i 

Luda,W10-Rewolucy.l111•ej, 
!>!l'lo1ią,cy i11b·o1W iąrlki pre,r' 

Ra·d:v Mii1o•i.st,rów 
Moini-O~!'ikle,j Rl'lJl'Ubli:~i 

Ludo,weJ · 

Na wystawie 
radziecki ei Przemówienie Wł. Gomułki 

w Londynie 

~ 
• na wiecu ·w 

(Doik-01'lczenie 2.€ str. n. 
resów i suwerenności, zwalcza 
ją imperia!iiS0tyr1Z1ną ingoerencję 
w ich srp,rawy wewnętrzn.e. 

W Lo>ndyni.e óf;wa!T'la .Z<O'Si,a.la. wy,staiwa r.1NvZi-P1cka, po./wz11-
JąC·a. osiąg1l!ięoia 1·a.dz-ie.cl<:fogo prze·n:ysiu. W1·~·!e mie1sca 
na wys·bawie p-0,święcono radzie.ck't.emu Lotmct>.wu 01-.7.?. 
badamiu prz.e&t1·.zeni kosmicznych. Wystawa c~e.szy się 
niezwyklym powo·d<wniem wśród Lo?Ldyfrczyilców, s·t.atL?
wLąc ce1~tra,!ny pun.lct zainte·reso:wamia mie,szlcancow 

Wielkiej Brytamii. 
NA ZDJĘCIU: pr.em.ie·r Macmilla>n oifJTzynnal z ra!c 
moskie<ws·kllej stude.rob/Gi NGi/;wszy Bm·odinej cz.erwone goz

dz:~/(li u. we~śe<La na ro1dzi.eeką wysita:wę w Londynie. 
Fot. - CAF 

. 
Ząrzqdzenie orem1era 

Dalsze usprawnienia 
w pracy wydziałów prezydiów RN 

WARSZAWA (PAP). Pre11M 
Rady Mi.ni.s1trów wiy0,a1 zarzą
dize;:iie w ®prawie wz.rno.onie-

Z polewaczką MPO 
do pożaru 

wczoraj we wsi :M:o'skule · No
we (powiat Brzeziny) o godzi
nie 9.30 wybuch'! poY.ar w obej· 
ś<Jiu Eugeniu~za Perka. Zapalił 

R i ę dach nad domem mleszkal
nytn i oborą. 

Zrozpaczony rolnik za alarm o-
wal straż pożarną w Lodzi. Na 
tychmiast wyruszy! wóz straży. 

kieruja_c się w stronę wsi. I 

wówczas zdarzył sle wypadek 
bez precedensu - świadczący o 
dużej przytomności umysłu i 
obywatelskiej postawie kierow
cy wozu-polewaczld MPO, Ze
nona Tarzalsltiego 1 operatora 
tegoż wozu - Antoniego Dc>·· 
magalskiego, 

Obsługa polewaczki (nr bocz
ny 31) - wtdząc, że straż po
żarna jedzie za granice miasta 
_ z własnej inicjatywy skiero 
wala swój wóz w ślad za sa
mochodem straży, rozumując 

słusznie, że na wsi mogą za
istnieć trudno!ici z wodą. 

Woda od MPO przydała się. 

n1a stanu c1rganizacyj,niego i 
us.prawnieni:~ pracy W)'dzialów 
prezydiów ra·d nar·odowych. 

Za.rZ!ll:d'z,e1nie isiiwierd'Za m. 
in„ ż·e pirz·epro·wad1z•ona na 
VII Plenum KC PZPR anali
z;;. pracy rnd na.rod;o.wych wy 
kazała p€1\l\me bra.k1 w pir.oce
sie decen1ralizac.ji; w s•zczegól 
n.ości orgal!ld.za.cja wydziałów, 
mimo zmiamy ich zadań, porz.o 
i&otała w zae.ad-zie nlena.ru.s.zo.. 
na ·i nie odipow>ia.cJoa. już aktu
a1nym waruolmm działalno·.lci. 
Po11.adito d.ecentca.!izacja -zad<ań 
odiby1waln się na ogól bez rów 
noc7.€,•i!1ej dec·eintraolizacji wy
kiwa.lifl1lmwwnej kadry. W efek 
cie pa,w.3'tały nieL11Zasa.d1nione 
dys,p.ropo.rcje obs,a<ly kadrow1"i 
międ1zy wojewódlZlkimi i powia 
to1wymi .radami narodowymi. 

Za,rządzenie zoho·Will!Zl.l!je mi 
niis1t!l'ów dl() podda.nia T'EJWi.zji 
zakres.u działania i oirganiza
cji wydzialów. Rewizja ma ?a 
celu do.s,to.s10•111.1a.nie warunkow 
pracy wydiziałów 1 i,ch obisady 
d•o aildualnych pcitrzeb. Prz€
wi.diuj.e ,s.ię, że Ilość etat.ów 
a,pairatu WIRN będ·zie wyda,t
nie .?.mniej.sizo.na; wygoo1p-0daro 
wane etaty będą wyko·rz)'15'ta
ne na za~oilw·jenie po>brzeb 
PRN. W tym cełu mini.sitro
wk! i pr>e1zy;dia WRN op1racują 
Wl!lioski w sprawie p-0trz0eb eta 
to~'l}'1ch i wzajemni.e je slkol!l
.siUJ!tują. 

Wnioo:1k.i do·tyczą.ce zmiany 
organizacji wydizia,łów i prz,e
sunieć eta,to,wych zatwie.rd.zać 
bed1iie komisda Rady· Mini
.9trów do s,p;raw prezydiiów rad 
narcd,o<WYch. 

Ułan-Bator 
~Vł. Gomułka omówił nas.tęp 

nie pro-blem za.groż,enia poko
ju ze &trony agre.o;y\~mych, mi 
litarystycmych kół Niemiec 
zachodnich ora.z pod'kresli1 ko 
nieczn-0sc zawa.rcia traktatu 
pokojowego z Niemcami. 

- Mocarntwa zachodnie -
po·wie.cJ,ZJLał Wl. GomuJ.ka - u
porczywie odmawiają zgody 
na zawa·rcie traktatu pokojo
wego z Niemcami, .siztucznie 
ut.rzymUJją ni.enormalną sytu
ację w Berlinie zachodnim, 
który .s.tał się ogniskiem dy
wersji i prowokacji prmciw 
NRD, Po1J.s,c;e i innym krajom 
.o;;ocjaliis.tycznym. Nienormalny 
s.ta.n w -"'3rcu Ernropy nie mo 
że być d'lu,żej tolerowany. 

Jeśl:i w1~lkutek zimnow-0jen
nej, za~warr,lzi,alej po;i:ycji rzą 

du zachod,nio11Jiemleokiego ! ie 
go .sio·j-u,,1zn,i.ków z Pa1ktu Atlan 
tyck,iego inie będziie można za 
wrzeć tra.Matu z obyi:lwo·tr.a 
i.01tniejącymd dtzriś pań.s<t,wam1 
niemieckimi, państwa sucjaJr
..,tyczne n.ie będą d1u,źej wy
czekLwać i jeszcze w tym rn
ku podip,iszą trakitat po.!rniowy 
•z tym pańs,twem niemieckim, 
które tego pra1mie - z Nl•,
miecką Republiką Deimokraty 
cz;n.ą. A.M ten stwo.rzy rów
nież warun1ki dla przek.5z>tal
cenia Be.runa zachodniPgo w 
wolne mfa,,~o. 

Dale.i mówca po-d1k.reślil pa
lącą k.oniecz.ność powszerhnc· 
go i catkowitego rozl::lr,1ien i-!, 
pr.eip>onowanego przez ZSRR. 

W zarkończeni'u W. Gomuł
ka pc1w.iedlzi al: 

- Naj1~1lmteczniej.s.zą zaporą 

p.r,zec'i'w nowej wojnie je..t 
przede wi:t~yisrt.k1im niezachwia
na jedność, sila i zwairtość 
potężnego ohozu oocja.H:i\y
c1me!<o. O jego- sile i zwarto
ści decyduje ogromny poi en
cjail prz€mys1lowy, techniczny 
i obronny, przede ws;zystk!m 
Związiku Radzieokiego, a tak
że ·'tPoi.sito.'§ć ideoiwa, o,pa,rta na 
wiecznde żywych i twórczyc!i 
·1deiach ma1rqti~1!.71:nu-.len11 n i zim i.:;. 
Wo1'.lólna poutyka ohoz'-1 so
cjaliisitycznego wyni1ka z jef(I) 
w~ó1nej ideo.Jogii. Tej w.o;pó'
nej poliity1ki, WJE1pó1nej ;.cteok.
gU, Jedmiśct naszej wielkiej 
.Sic»c.j a•li.e,tycz:n ej ws1pó lnoty 
etrzec b~<hitemy jaik n11.jeen· 
n:iejszego skarbu. 

Od 15 sierpnia 
handło"y 

sezon szkolny 
WARSZAJWA (PAP). Za mie 

.siąc w &k]epa.ch, domach to
waro·wych i domach dlziecka 
ro·llPOCZ'11~e .s.ię sezon szkol.ny. 
Przed!S'iębio,ns;twa ha.nd~owe 
przyg>otowują sJę ohe·cnie do 
wzmożcnych zakUipów, groma 
dząc w.s.?J::lkie ,1mlodziemwe" 
artykuły. 

Od 15 sierpnia w wielu mia 
&ta.eh orgainizowa.ne będą spe
cjalne kiermas,:z.e sa:kolne, a 
w malY'ch miejs.cowośoiach 
s;prnedaż konfekcji i przybo
rów szkolnyich ma się odiby
wać rówtnież na targa.eh i jar 
marrkach. 

Wa.to dodać, re ORS zamie 
rza uruchomić w wielu S1c.ko
ła.cl1 pUJnkty, które będą ud:zie 
lały rodzicom krooytu na za
kup odzieży d1a ui~zniów. 

Splona,! tylko dach - resztę go 
spodarstwa udało się uratować. 

(r. g.) 
________________ ...;.....;:;.:.. _____________________________________________ _ 

Ra.dio • 
L talawizja. 

PIĄTEK, U LIPCA 

PROGRAM I 
8 oo Wiadomości. 8.06 Muzyka i 

aktualnosci. 8.31 Muzy1'a pora~= 
na. 8.50 Felieton na temat)_' mdla 
dzynarodowe. 9.00 Au.dYCJ." Od 
dziecińców i przedszkoli. 9 • 2~ . 
sola do orkiestry. 10:00. ~~e?~~~ 
pt. Legendy o ziemi i • 
10 10" Muzyka operowa. rn.5o .O~-

• . 11 oo ,:Bal w zen-
ga:iy k.mowe: ,; - fragm. 11.20 
slnm g1mnazium 
Radiowy stowniczek m~zyczny. 
11.35 Bazar muz:,:czny. ll:oO Au~. 
z cyklu: „Rod~1ce. a azieclrn . 
1i.5- c11wna muzyki. 11-.57 Sygnał 
cza~u 1 hejnał. 12.05 Wiadomości. 
12.15 · ara . 1:eapela Polska. 12.40 
Obrazki wieisk1e. 13.43 ,:Wakacie" 
_ fragm. H.15 Konc:ert popolu
clnioWY· 15.00 Komunikat o sta
nie wód. 15.01 Informacje. 15.05 
program dnia. 15.10 „Lato, Jato". 
16:00 Wiadomości. 16.05 ,. Radiosta 
cia mlodosci". 16.30 Melodie hi
szpańskie. 16.40 Koncert Chóru 
Rozgl. Wrocławskiej PR. 17.00 
Kultura pilnie poszultiwana. 17.30 

1 Popularne utwory kompozytorów 

!francuskich. 18.00 WJadomości. 
18.05 „Komu bije dzwon" - Er
n{>sta Hemingwaya. 18.25 Glos zło 
teJ trąbl<i. 18.40 Radioreklama. 

1 W.OO Chwila muzyki. 19.05 Radio 

I wa Encyklopedia Aktualności. 
10.15 „Pięć minut o wychowaniu'". 
rn.20 (L) Koncert rozrywlwwy. 
20.00 Dziennik wieczorny, 30.26 

Wiadomości sportowe. %0.30 Slą- 'programów. · 17.05 (L) Wypoczy
sitie melodie ludowe. 20.45 „Ze wamy przy muzyce. 17.25 (L) Re
wsi i o Wsi". 21.00 Notatnik kul portaż literacki. 17.40 (L) Arie i 
turalny. 21.10 Koncert życzeń. duety operetkowe. 18.00 (L) Ló·dz 
22.uo Grają franr.uskie orkiestry kl dziennik radiowy. 18.15. (L) Ra 
i zespoly taneczne. 22.30 Kącik diorek!ama. 18.25 Muzyka - i aktu 
melomana. 23.00 ostatnie wiado- alności. lB.45 Audycja z cylclu 
mości. „Szul<amy 15 miliardów zlotych". 

PROGRAM II 

8.30 Wiadomości. 8.36 Redakcja 
odpowiada na Usty. 8.46 „Ecl1a 
Hollywood" - wiązanka melodii. 
9.00 Klasyczna muzyka polska. 
9.30 ,.co przynoszą nowe „Probie 
my''. 9.40 Orkiestry i soliści w 
repertuarze rozrywkowym. 10.20 
Z życia Związku Radzieckiego. 
10.50 Koncert uczniów warszaw
skich szkól muzycznych. 11.20 Mu 
zyczne trzy po trzy. 11.57 Sygn al 
c~asu i hejnał. 12.05 Wiadomosci. 
12.15 Felieton na tema1y międzv
narodowe. 12.30 Ant.oni Dworzak 

Rapsodia słowiańska. 12.45 
Dawne pieśni żniwne. 13.00 (L) 
Informacje dnia. 13.05 (L) Prze
rwa. 14.00 „Co się dzieje z twoją 
g~ową" - aud. 14.15 Koncert so
listów. 14.40 „Melodia, rytm i 
piosenlta". is.oo Muzyl<a ro.zryw
kowa. 15.25 Chwila muzyki. 15.30 
Dla dzieci odc. pow. W. Gomulic 
l;:iego pt. 0Wspon1nienia niebie
skiego mundurkµ„. l!i.5fi Chwila 
muzyki. 16.00 Muzv!·a taneczna. 
rn.25 .. Czytamy „Ruch muzycz
ny·•. 16.45 „z pr<>blemów cod•ien 
nego życia". 17.00 (L) Omówienie 

19.00 Wiadomości. 19.05 Piosenki 
francuskie. 19.20 Wiersze Jacques 
Preverta. 19.:IO Koncert synifonicz 
ny. 20.15 Dyskusja literacka. 20.35 
o. c. koncertu. 21.25 z kraj u i z.e 
świata . 21.52 Wiadomości sporto
we. 21.55 Melodie taneczne. 22.05 
Radiowy teatr młodych „Cezar i 
jego legionista" - sluch. 2:1.0;; 
Muzyka taneczna. 23.50 Ostatnie 
wiadomości. 

TELEWIZJA 

17 .20 Program dni a (L) 

17.25 Wszystkie dni tygodnia (L. 
lok.) 

17.55 

18.25 

lB.55 

19.30 

20.00 

21.45 

„Mój ko1i" angielski film 
dla młodzieży (W) 

'1'(szechnica TV program pt. 
„9ekrety iluzji" (W) 
Telewizyjny magazyn woj-
skowy (W) 

Dziennik telewizyjny (W) 

„Na drabinie" komedia Jl';_ 
Jicjana Felińskiego w reżyse
rii .Jerzego Rakowie"kiego. 
Trnnsmisja 7. Teatru Kame
rnlnego w Warszawie (W) 
os1.atni11 wiaclomosci (W) 

' 1 
' 
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~~~:~~~~;::~~ ! Hieślu·~ne ~zi~c~o X Muz~ 1 
Polska 

zaprojektuje 
i zbuduje 

Kubie 
domowej „CHCECIE KORZ~TAC z NASZEGO OBSERWATO- l\)dzkiei Wyżs-zej Szkoły Fi!- ~ 

RIUM ASTRONOM.'.ICZNEGO OCZYWIŚCIE ZA ZAPLAT \? mo~j) nie za.lamują rą:c ł 
w Hiszpanii 

I~ ł \117 
~ Trar...:ipa.renty 1mtyfa,szyslow
I skie na. ulLcaich Madrytu. 

~ 

!l9no~~~ 
»Starożytność« 

Na pólkach księgarskich uka· 
zala się ostatnio pozycja, ~o 
która sięgną nie tylko pr:i-wm
cy i· studenci, ale. także bistory 
cy. Jest t? edrcJa „~owszec~: 
nej hlstoril pan•twa 1 prawa 
profesora Karola Koranyiego 
(PWN, s. 190, pl„ obw„ 32). 

obecnie trafia do rąk Czytel
nika tom pierwszy tej edycji 
pt. „StarożytnoSć". Według za
mierzeń autora i wydawnictwa 
całość pracy ma się pomieścić 
w pięciu tomach. Będzie to peł
ne, systematyczne opracowanie 
przedmiotu obejmujące dzieje 
instytltCJi ustrojowych i praw
nych od czasów starożytnych 
aż po Rewolucję Pażdziernllrn

wą. 

Tom I obejmuje historię pai1-
stwa l prawa ważniejszych 
państw w starożytności leżą
cych w basenie Morza Sród
zlemnego, a więc: starożytnego 
Egiptu, Grec.li oraz Rzymu do 
końca pryncypatu. 

Na uwagę zasługuje fakt, te 
po raz pierwszy w naszej lite
raturze historyczno-prawnej 
_przedstawiony został rys insty
tuc Jl prawa prywatnego i kar
nego Grecji. 

Prócz źródeł ściśle prawnych 
uwzględniono przy opracowa-
niu książki materiał prawny 
zawarty w zabytkach literatury 
nieprawniczej, takich. jak dzie
ła Herodota, Tukidydesa, Plutar-
cha, Polibiusza, Tacyta czy 
Arystofanesa. (x) 

Sorawy ważne 

ZGADZAMY SIĘ_ ALE POD WARUNIC.IEM: TYLKO W ł 
TYCH DNIACH, GDY WIDOC ZNOśC BĘDZIE ZLA, GDY En,tuz,iazm. zapal dobra f 

na 
dwie GWIAZDY BĘDĄ ZASLONIĘ 1'E CHMURAMI". wola azynią cuda ;;le I 

„z próżn~gio i SaJ.cmc1Il n; ,.,, 
naJ.eje", M nie.i więce.i podobinym 

huffi>O<ryatycznyn:>. akcen
tem zalroli-c:zyiy się roz-

m()1wY między Zakl8Jd·em P~o
duikc.ii FHmow Telewizyjinych, 
a Wairs.zawską Wyt\<\"6rn.ią Fil
mów Dokumentalinyc:h: „Ch<:·e
c'.e korzystać z naszego · lah0-
rarorium. a.teher. WlC!r:s-ztatów? 
Moi:e:.-~e w okresie tzw. „lu
zów prc1druikcyjnych" - w lio
cu i sierpniu'. kieody fi:lma,;,,. 
cy są w ,,;ple.nerze". 

Dla nasze.i' TV .iest t-0 pro
po.zycja. n.ie d.o przyjęcia. 

Filmy telewi.zyjne a-by r;.•1-
leżyi::ie sr:iel:rria·ly S"woją rolę. 
mulS'Za iak najszybdei dotrz2ć 
do w:dz.a. a. więc mieć j.a k 
najk<'óts-z:v c:vikl m-od:ukcyjny. 
Tutaj d-ecyidują go::l1ziny.„ Cw
kan1e na waka-cyjn.e „l'.tZy 
prodJUL~cyjne" wytwórni filmo
we.i - jes•t pr.<Jtpozy>eją wy::n
czaijącą charakter i specyf'.h~ 
fiJmowei twórc:wśc:i teJe-wizyj
nei. 

Nie;itety. nie wszyscy ch-:-ą 
to zr-ozu.mieć. 

W tempie 
·hollywoodzkim 
Mimo to kamecy fi:lmowe 

TV pracuią. 
Ukilad produikc:ii filmÓ'<N te

lewizyjny;eh jstruieje za1ed1Wie 
rok. a- dorobek ma już d>U•żY: 
zrealizowano tu prz.esz:lo 1200 
aktów film<JIWY'Ch. czyli dwu
krotnie więcej nJż w na-szych 
W&zystkioh wytwórniach fU
mowych. 

Prod:ulre.ja jest bard= róż
nO'l'."Odna, W zaikl.ąidzie realizu
je się filmowe rna-teria-iy d'la 
pOS'ZlC2Jególnych redakcji TV: 
dzi€tl1l!lii:ka, rnagaey;nu mlod!z.ie
ww.ągio, niedzielnej bi€61ady, 
pecysikQPu, ka~ejodiOL"lkopu ty
go<l1ruia, wszech.n.icy, dla prn
griaimu s2ik101m.e:go, kronik r0-
giona.1nych„. Pow;SJta1ją pu ró
wnież filmy kiró1lkometratŻ-Owe 
w tempie iście hol1ywoodz.
kirn. 

300 POZYc.J1I W CIĄGU 
ROKU! - TO BARDZO DUŻO! 

Dla~ warto za.i::ić się bli-
7-e:i tą dzi€dzina produkcji na
szej na:imlf(Jd6Z.Jej wYtwórn.i 
filmowej, 

Co się robi 
jak się robi 

Fi'l<my dokumel1!taln.e i arty
styc2l!1e, reportaże i felieitony ! 
Fi!Lmy popularnO-OOwiaibowe i 
estradowe. Słowem w 

;{R"FT „kręci się" różne !(a· 
tUIIlJki małych form fi!lmo
'WY'C'h. 
Są i pot!kn.ięcia, 

wizyjnych filmów 
sz.ere,g sl.U&"ZJn.ycih 

Wiele tele
wzbUJdzifo 
Z<Whr:ocżen 

meryro~ycznych i foomalnych. 
Wybaczmy jednak „noworod
kowi" Frz,ec:iież zrealiz,owano 
tu ró;VJl.l;:,ż wiele c1-elrawyc.h 
pozyc_i'.. Pain11ęiadoe piękny 
rep·orta.ż z Islandii? Czy mcż
na za.pomnieć wzrusza•jącą im
presję filmową o bohaterach 
wair:.;.za.w.siitiego getta pt. „O~a
lalv z Warsza•wy" (tegorocizn.a 
nagroda ZAlKS) lub cie!rnwy 
r-e;:xi·rtaż „N;.edJaleko od K<>
mancz~r - Z pGlowain.ia n.a 
wilki w Bie.sz,cza.dach'? A 
.. Ocrelctwanie'· niezwykle 
suge9tywny reportaż z klini.ki 
polożniczej, wiernie oddadący 
p e,ne nap<ę-c:a eh wile ocreki
wania na narodziny dzLecik:i? 

Przyklady nwżna by mnr:>
żyć„. 

Telewizyj1na X Mu.z.a - przy;: o 
towuj-e dals.ze a trakcj.e d'la 
swoi-eh widzów. Wkró'Lce 210-
ba.:::zymy na ma.tym ekra.:i,ie 
„za,p.-a.<>z.amy na pólcz31r'.f10j " 
- dźwiękowy repor-ta.ż o mlo
dz:.eży Turruz.o·wa- w r-ealiz.a 
cii BratJrows.k.Iego i Solana, 
reporŁa.ż z pD<!OWÓ'W tuńczy
ków na Wyhrz.eżu Gwin~.i 
i:;!t1m, „Sam<.>chód j.stcYŁa me-
znana" cioka wa ilnpre<;:a 
o na.s-zym „eztero:tólkc1wym" 
przyjacielu. 

Ujrzymy równ:ież „SkaQ-b ka 
pita-na Detlafa" - r€1poa-lrż z 
Mo::za PóJ,nocneg,) ropc•rlaże 
z Mongolii, Chin, AngEi, 
Zw;ązlrn Ra<lziedtiego i... z 
p0<)1Sko-szw.edzkiej wy-prawy na
ukowe.i. pragnqoej wyjaśn:c 
tajemmce poc:hodz-enia Jadź
wingów! 

Ogólem w III kwartale br. 
zrealizowanych zCtStanie pr.~e
szto 60 fi!lmów kró•t'.«ometra
żowych, w tym kil.ka - WJ-fu· 

diomość z C\S-tat:niej chwili, o 
tema1tyce związai1ej z Mille
nium. 

Jak za.„ 
króla Ćwieczka 

O prograimie telewizyjnym 
mów~my i piszemy częsi . .o. 
Oga.rnia nai.S „sz.ews!t.a pasja~· 
g>dy jest ni·ewypa loem. N;e· 
czę.sito jednak zai:1tan a wia·m y 
się nad. rea.Jnymi moiżli1wooc1c
m~ naszej najm,lod1S>zej muzy. 

Brak odpowi"-xJ.nic.h i ocł;J.JO· 
wiednie.i Hości kamer film'.)
wych, wla,~ciwe,go laborato
rium. atolów montażowych i 
warszt.atów, brak t>ienięd.zy.„ 
Sytua{;óa tl.legrni-e raidy1kalnej 
paoprawie dqplero w. .. 196fi r. 
gdy w_ybudowanie Z>DIS!tanie w 
Warszawie wielkie centrum 
telewizyjne. 

Pomoc doraźna 
- konieczna! 

Młodzi filmowcy z TV 
(wielu z nich, to -abs•olwenci 

i dla ... mieszczuchów 

Dlatego należy im po.móc. 

Prwde wszysitkim ocz,ekuie-

tychcz.a.s - chyba z o!:>a"1:1 ~ 
prz,ed „konkurencją" - 1!:e I 
dost.rzega_ia teg>o rodzaju o'.'0-
dukc.ii filmowej. Do czasu 
uruchomienia centrum telew1· f 
zy_inego - pptrzeby filmowe ~ 
TV WJ!flJny być uwz.ględ-niar"<! I' 
p:-z.ez nasze wytwórnie filmo-
we. Powetawi-en~oe zakładu G dański OddzkLl Pr:edsię

biorstwa Pro-jekbwania i I 
Budo·wy Za·k laaów Prze

musiu Metaioweao i Ele-1:
.troter.hnic-znego „Prozame·t" 
odniósł duży sukce·s. 

samopas. odbija s;ę w rezul-
tacie na wi·dzu. 

Od widu lat zaisitaJ11a-wiamy 
się nad. S!JOOChami upQ•ws.z-ech
n l-enia w kraju fi1mów krótko 
metrażowych. Ef·ekty są rn~
zer-n-e. Filmy kró-tk-0me-tra0--.. 
w-e oro:l u.k{)wane prz,ez TV 
ogląda kilka mi.JiJOnów wi
dzów. Tysiące z nich pozo
sta.ni-e entuzjalStami maJ:yeh 
form filmowych. będą odwi.<;?
dzać kin.a aktualności. któ
rych ocw."1t.awać bę::l;zi-e oora·z 
więoej. Tak.a. ..kionkurencja" 
p:-zyn-GtS.i więc cho::>Óln-e k:>
rzy.5c;i. 

Czy zap·om n.fa.no 0 t~·m w 
Nrwzel11vm Za.1-.i:~e Kinema
tografii? 

EUGENIUSZ LECH 

Po tl'zymi.e-si.ęczny·m pony
cie na Kubie pl'zed.s-tawicie'e 
gd!lń.slciego oddzia./u „Pro::a
me.t" pi·zywizżli .za mó 1.rie,~·ue 
na wykonanie proje-kt u i b~!
dowę prze.z Polskę dtc'.kll 
stoczni dla Kuby. Jednej du
żej prc-du!ccyjn-ej (będzi e ona. 
zdolna budować statki d:; 
10 tys. TDW) i dnigiej mniej
szej rem.onl'owej. 
Do•kumentocję dla ty~1i 

obielctów mamy dosta.rccyć da 
marca 1962 r. 1V tym t!'ż r?
ku ro_zpoczną się prace b!t
clowlane. W 1965 r. pnewid.tJ 
1'''!1!-e jest uruchomi-en.ie stocz
ni. 

NA ZDJF;CTU: Tytu!owc 
strony gazet leu ba 1islcich „Co·•n 
bata" i „Prensa Libre" donn
s:::a o bud'.J'wi.e pr::e:z Polsl;ę 
stoczni na Kubie. 

CAF - fot. Kosycarz 

Nie tyll{o dla , 
pan.u 

Nasz lełef an UsTugawg 
~H·~ 

~ 

CZYN:'IWY CODZrENNrE 
W GODZISArH 10-12 

PRÓCZ SOBOT 

„POWIĄZANIE" 
UR.LOPÓW 

WOŻNL<\K: W c-za.sie mo
jego ur!1J<pu C>trzrma.łam od 
lck2.rz.a rejonowegn zwolnie 
nic dla 1J<p!eki n.a.d chorym 
diiieckiem. Ozy dni zwolnie-

1 

nia ma.gę odebrać po url-o 
pic? 

RED.: T ylko choroba wla 
sna pra-eownika, ,ieżeli trwd 
::llużej niż 3 dni, u;:>o\vażn~a 
do ode!Jrania dni chorobo
wych zaraz po w-:c.jJ1e !uti 
w termfo1;e póż,mejszym 
(trzeba to uz.-.odnić z kiero
wnictwem). Konieciznvść o
piek.i nad cho·rym dzieckiem 
lub inną chol'ą o.s.::ibą w cz, 
E,;e ul'lopu, nie lX>-~iąga zo1 
.oobą t<:.•kich ~1~utków wyj.ąw 
s.-~y wy1pac'1'ti zaJrnżne, któ
re wyma.galyby ndlizolowa
n ;a praicownlika od otocze
nia. 

POTWIERDZENIE 
ZAMELDOW AN·IA 

(k) 

A. PACAK: Do kogo ma
ją s>f) zwróci-O cso-by Z'.lmC!l-

I 

dcN.7~„ne w Lc·rl.i!lj okre·st1-
I ł wn pn wświ2'dt"Ze1'1e o cha
f r:l.kterze za.meldawrmlia? Biu 

o-:!I0 • JAKĄ OCHRONĘ PRZED s:,Olil"CEM PROPONU.TĄ 
DOM TRf YDZIESTOLATEK TlWSKLIWE MODYSTKI. WIA
NAc.?r BOWIEM, ŻE NACZELN~\ WSJ<AZClWI'-Ą PIBLĘG· 
JUEDY ~ERY JEST UNIKANIE OPALANIA W MOMENCIE 
PZIE A METRYCE W't"BIJE ~O ROK ŻYCIA. W RON: 
J<TOREKAPELUSZA UMIESZCZONE SĄ OKULARY, P:lłZEZ 
(PLAŻ01~~?AC SWIAT I JEGO NAJCIEKAWSZE onrnKTY 

PRZYI<AZANIA DLA OPALAJĄCYCH SIĘ BR.ZMIĄ, JAK 
NASTĘPUJE: 

~ 
ro meldunkowe na Widze
wie twiC'l'diti, że nlP jest 
UJ~ra•,v nio·n e do wyda.wania ł 

· tc..ki1ch zaświ.aidozeń. lHo I 
WiQC? 

RED.: Prawdoipodob.nie 
myli Pan p-o·jęcia zameljl'l
\vania czas.:J\VP 'Zo i 01kre&r 
we.go. MiE'o:!:kaJ'!cy s:ali 
zame.ldcwa-:1.i w Łodz; 
o'tre1;cwo (do 1 rc11~u), mo
gą w każdej chwili otr.zy
m3ć w Referacie Meld:um-kv· 
wym eovoJeJ cl.zielnicy p.i
św:a-ctczenia zamełC:·owa.nia 
Za~wiadczeń takich nie wv
da_ie ~:ę na,l()mia.~1t z;o,•i;ie1nle i 
o~•r-hc<n1 za.mcld·C•wa.nym cu- ł 
sowo (do 2 miesi<;cy). ł 

(k) ł 

Rolnictwo ziemi łódzkiej ma coraz lepsze wyniki 
1 Nie opalaj sit;: w godzinach 

najintensywniejszej operacjl 
słonecznej, a uprzednio posma
ruj ciało oliwą. 2 Nie u~ywaj na pla;':y wod:1 

PO ZWOLNIENIU ~ 

DZJS, W KW PZPR W LOD ZI ODBĘDZm SIĘ KONFE
·l.ENCJ A PRASOWA, POSWIĘ OONA SPRAWOM ROZWOJt: 
ROLNICTWA W WOJEWODZ TWIE LóDZKIM. 

w tej chwHi w woj. lód'2ik0m 
125 spół.dzielni, trzy dalsze z..-, 
staną ziapewne w.kirótce zo.rgo
nizowane w powiecie lowiic
kim. W I kwa.rtale bieżącego 
ro:ku sPóldzieln.ie pl"zyjęly 
132 nowvch ezlonków. Przy
go.tr,wania a.o nadchodzącej 
akcji ż11;i1Winej są j•uż w tyc!1 
~,póldizielniach „zal)'.lięte na 
o.st a tni guz;ik". 

ków rolny-eh. Dzięki temu 
zbędna &tanJ.e się pomoc z 
zew.!1ątrz przy s.przęcie zbó?.. 

kolońskiej. zawiera ona ot.ej 
ki eteryczne, które pod wply
'vcm sto1ica draini::\ skćr~ i 'vy 
wotują wypryski. 3 Nic Jeż plackiem na J>laży. 

Używaj dużo ruchu. 'W ten 
sposób opalisz sie ró,vnomfr.'r
nic I zachowasz ładną sylwet
k<:. 

B. W.: P-0 zwolnleniu zł 
N?.C~'. w cz-asie, gdy nieł 
7ll"lla"lem jfi-,,rCJZe i11a1c!l'o 
7".i«;cia, mialoe<m wypadek. 
Czy 11".frgę w tej sytuacji 
leczyć się- na kei.szt ubezpie 
cn,lni? 

Na mairgi.n-e.sde tej lk.onfe<ren 
cji warto pr-zyipomn.ieć, . ~;e 
wojewód,ztwo nas~e J<es.1 
chc.dzi 0 upra•WY i hodowlę -
ni"·dY nie nale:ila.ło do .P~·z,o·dt:
' ą~ych w lt.rai u. Złozylo o.~ę 
na to wiele przyczyn: kie-;>sk!e 
gleby, zby1lnie roz;dl!'obmen;e 
go~iood.a.rBtiW i st.oounlcm~ 0 

ni,-;ka k1u1tura rolma. . 
A jednak :niemal z ~a_z-dyM 

rokiem efekty go.spodan.u rol
nej w Lódzkiern są ocl!'a.z bar 
dz.i·ej widoczne. Powiększa s1P. 
area1 upraw, podnosi .,; ę ho
do.wla, coraiz wyis:ze są zbi·J
ry z jednego he~t.ara. Doty
czy to zarówn.o goapoo.ars1tw 
<'flństwowy·ch, e,póldizieLnii pro
dukcyjnych, jak i gosipJ
darSttw indywidualnych. 

W ub. rok·u plan dcs.taw 
zbóż wy1kona,no w 1-02.9 proc-„ 
z:emnia1ków - w 160 pr-0c„ 
wyeki:i;:>orl-0\'lano 1.900 kwinta
li owoców, 500 kwion:tali ra
bar·,;.aaru i 250 ik:wimfaili sala
ty. 

Ogólnie abtserwowana papra, w" w rnlnl-ctwic nde byhby 
- necz ja!Dta możliwa 
bez 1:><m1o·rY P~- ństwa. W nkre 
sie od }iwiet.nia clo m.aJ.a 'br. 

pc1'Nsta.1o w woj. lód'l>kim 20 
nn'NYCh kółek rniLniczych, tak 
że lill'2lba kh wynos·i G•becnie 
2.202, oo st-a-nowi 62 proc. 
ZO'rga,n~!lJO'Wa,nych w.si. Kólłca 
te zaikupily w II kwair~a:lc 
br., z k1redytów wla.snych 
panstwowych 85 n.o•wych ze
stawów traikt0trowo - maszy
nowy·ch. 

Niemalą rolę, j-eśli chodzi 
o .oo.rgalil.izowany s1Pooób roz
prowa".tzania kredytów W\Śród 
chłopów, odgrywają rów.nrrez 
!>Pó1di21ielnie OL<iZcizęilJ1H>Ś(:!·cwo
l>O'ŻYC2llmwe. W ro-ku 1957 sfta n 
Wiki ad ów osziczę.dn.ościo.wych 
wyn.os~ł załediwie 7.491 tys.. zł. 
a w końcu ubiegłego r-o'ki.1 
wklady wlasine wynos-ily :uz -
20 ptioc. i zamknę1y &;ę imp,• 
n.ującą s.umą 106.184 tys. zło
tych! Do·wod.zi to, że l>Jd-no~ć 
.;.,iejs1ka na.s.zeg~ wo.j.ewództwa 
darzy SOP, duzym zaufaniem 
i że przyrwrócernie tej in1.s.tytn
cj i - z\i<kJWi~owane:i .swego 
cza,9lJ - bylo Jaik naJbardz.iej 
celowe. 

fulz;wi-ja się ta,kże - ·Npra.,~: 
dzic nieco wo1lniej spól
d1lielca.~ Pl'~dąkicyjna. Mamy 

W lwńcu 1960 r. spóldzie~
r.ie pro.diu.kcyjne posiada.ly' lO'l 
1ra11dorów, c'ło obeone.j a1'c'-, 
żniwnej zaU,u.pi·on.o 20 ::la1-
s,zych. tak i.e na 1 traktcr 
przypada obere 56 ha użyt-

_ N i~co goorzej p.rzedsta-w-i 'I 
?·ię .iedn~~k realiza·cja nowych 
inwe.s.tyq1 w spółdizuel-niac~. 
produJltcyj111y0ch. Roboty bud<O-'.V 
Ja.ne przy 49 zaplan.owa.nych 
budyntkach zaawansowaJ11e s.ą 
zaledwie w 30 proc. Tu wiele 
mag do Powiedzen.ia te.ren-0-
we rad~ naT'ndo•we. Od i~l; 
<-'f'1ek! 1 _pomocy zaJ-eży, czy 
p111'1 bur:row-nict.wa s1póldziel
czeg0 cęd.ziie w tym roku wy 
ko.na ny. 

bn. 

Ciekawostki astronautyczne 

4 Po kąpieli natłuszczaj całą 
skórę. Po opa.l3nit1 myj się 

n1ydtem przeu11szci.onym, a 
tw~rz - mleczkiem kosmetyc1.-
11~ m. 

Książka - Twói 
urlviar.iei --

•Tu radio kosmos ••• • Wioski ,,arehilekl 
kosmo~u"' • ł sekunda na ł300 lat 

W przyszłym roku ma zostać 
zwolana specjalna między

narodowa konferencja, która 
zajęłaby się uporji:ądkowaniem 
przydziału pasm ra\liowych, prze 
'vidzianych d1a poszczególnych 
slużb. Stosunkcnvo dużo uwagi 
ltonferenc.ja poś\1.·ięci sprawom 
łączności ze szlucznymi sateli
tami Ziemi i statkami kosmicz
nymi, nPoJa~~'" k oti:z;r~aJą 

przydział specjalnych odręb-
nych pasm radiowych.' Z. nany włoski architekt, P. 

~anni, obdarzony został o
statnio prz'.'?domJcien1 „architeJc ... 
ta kosmosu". Zaprojektował on 
lulka baz mies;;kalno-laborato
r:-:.inych. d_la pr.~·s:i:lych zdobyw
co w K.sJ.ez:vra. M~rsa i lnnvch 
planet. Proje!<ty te uwzglc;dnla

Jl\ do~l~~!e S»ecyf!kę śro_ąowl• 

ska fizycznego, typowego dla 
każdego z tych ciał niebieskich. Z :.kłady amerykańskie „Na-

tional Co" zaczęły opruco
wywnc specjalny mod•J tzw. 
zegara atomo,vego, przeznac7o
nego clia pojazdów kosmicznych. 
Ci~żar aparatury nic przekroc?.v 
:\ leg. Do1'Ja.dnflśC \Vyniel;jie rzC
komo 1 sekunde na 1::-00 lat. 

RED.: Po rozwiaza.niu um~-
ł wy o pracę moi.na korzy
stać z leczenia bemla:neg-. 
pnez. 3 mie.5'ące. jeżeli cho 
rcba nr;:co1~ę.nuje w ciagu '>.l 
d'ni od dnia zwo·lnienla (~e 
cyd.u1je stempel w ks,iążetz
ce u.bez1pieczeniowej). Po 
tym okre~·ie 000-ba me pra
cująca tmci :prawo do ko
rzystania z u.ibezi;:iiecza.1.ni. 

(m) 

POTRZEBA FACHOWCOW 

A DAl\'l: Pracuję c·d kilku 
miesięcy w budownidwit'. 
~.le nie mam okre.~lo-ne-go za. 
wo du. Czy są jailti eś s-z;lto-

! 
ly lub kursy, na. których 
Ji;óglbym. _:z;do•być 1J<dpo0wied
nrn kwaihf11kacje? 

RED.: Są. Prowadzi je 
Lód'z1ki e Pr.zec1-;i· ębi".>rt:.two 

~ 
Bu.do·w:nic·tiwa Miejsk!egc 
nr 1, pr.zy u~. Cz·ęst1.ochOJW-
s:'>1ie.j 36. W s?Jk~le tej w 

f ciagu 2 lub 3 la1t w zależ
ł n ości od lkienmku - pra
~ cująca mlc<lzież może zda
' b~·ć za~vód: murarzR, tynka 
ł rza, be!o·nia0rza, zbrojarz:i, 
i pc1>adzik~rza i ins.falatora M 
·nita.mego. (h) -----DZIENNIK LóDZK.l.Jlt,,.165~.1..),:~ 



Na Polesiu 
*Ponad 1300 osób 
pracuje społecznie 
* Więcei zieleńców 
*ZMS-owcy malu
iq ławki w parku 

!'on.ad 1300 mieszka11eów 
Pole.i;i:a otrzy mato ksjążeci:k1 
mzynow spole07.11Ych, Pracuit1 
oni pi-z.y upiększaniu sw-0,jl!j 
d2.l.elnit:y, Pow.staje tu ooraz 
więcej skwerów i zieleńców. 
W tej chwili trwa.ją p1,ace 
przy urząma.n'iu 21leleńca na 
:rogu ul. Obrońców StaHngra
du i Żeligowsklell'o. Praee te 
wyk-01I1ują młeszkańcy z 0>ko
liC'ZI1Ych ulic, Przed wyja.Z'dcm 
11a wakacje powa.żny ud1:ial 
w urządzaniu 21ielcńca miała 
także mł<>d-ziei szk<0Ina z 'l'c
chrukum Piekarniczego, Zie„ 
Jen:~ee 7Al<Stanie eddany do u
ŻYilm na d·zień 22 Upca. 

N a ten dzień mstanie rów
mez uparządko·wany tei·en 
pi-ily zbiegu ulic Obr«>ńc(nv 
Stalingradu :i 'r<0war0<wej. '!'u
taj z i<Irlcjatywy KD ZMS po
w.!!laniie także tJ<iekny tiele
uJec. 

ZMS--0<\vcy -rob<>wtią;z.all si~ 
na. d1Jie1i 22 lipca pomale<wać 
pewną ilość Ja,wek w Parlrn 
im. Poniatowskiego. La·wki 
będą m.al<>•wane w trzech ko
lorach: czerw~mym, żółtym i 
ndebiesk.tm. Zostaną równi.eż 
wymieni-One la.wki nieity1>mve 
przy muszli koncert.owej. 

Do prac Pl"4Y upiiększ.anju 
d'lliielnicy włąC'llają się rów
nież za.kłady. Np, ZPB im. 
Dubois pnystąpi~y d-() p•orząd
koowania swego tel'imu. Roz
:pocrzęto roboty Pl"lY ur-ląd~rn
llliu no.wego o•gr<Jdq;en.ia. Ma
my nMl~ej~, że teren zakładu 
będ!2lie uporządkowany na 
dzień ?2 lipca.. 

J. Kr. 

l{lient ma rację! 
DO JEDNEGO ZE SKLEPOW ODZIEŻOWYCH ZSSI 

ZGWSILĄ SIĘ KLIENTKA Z REKLAMACJĄ. ZIMĄ 
1\'.UPILA FUTRO, PLACĄC ZA NIE PRZ.ESZLO 13 TY
SIĘCY ZLOTYCH. PO ZALEDWIE JEDNYM NIEPEL
NYM SEZONIE FUTRO WYGLĄDALO JUŻ JAJ{ff~ 
MIĄLO NlE MNIEJ, NIZ 10 LAT, WYLENl.AW I STRA
OILO SZYK. LUBELSKIE ZAKJ_..ĄDY FUTRZ.A.RSKIF„ 
Z KTORYOH POCHODZJL FUTRZANY PLASZCZ, Nrn 
UWZGLĘDNILY REKLAMACJI, TWIERDZĄC, ZE on 
MOMENTU KUPNA FUTRA MINĘLO WIĘCEJ, NIŻ 
POL ROKU. S•l{LEP ZSS W MYSL HASLA „KLIENT 
lUA RACJĘ" ZDECYDOWAL SIĘ JEDNAK ZWROCIĆ 
PIENIADZE ZA FUTRO. DALSZY TOK SPRAWY 
KLIENTA JUŻ NIE lNTERESUJE. ROZEGRA ON su; 
MIĘDZY PRZFJDSIĘBIORSTWEM lłAN'DWWYM A PRO
DUOEN'I'EM. I 'fO JEST SLUSZN'E. 

I 

lone w j-llJkioh punktach ·klien
ci będą mogLi reklamować pi<:' 
czywo, otrzymując z.wrot ple· 
nic;d:zy. Najwygodmej byłoby, 
aby reklamacje te przyjmo-

wały sklepy, któl'e 1)1ecz.y;wo 
sprzedają, ale ponJeważ Stu
cja San.-Epid. z_.i:tlasza &,)!'Ze
ciw z przyczyn srun1.ta.rno
epLdemiolog1cznych sipra
wa jest je.sz,cze otwarta. Naj
bl\żsize dni przy.n.io.są j<>rliilak 
rowtrzygnięcie tego proble-
mu, klient musi bow·ern 
mieć ułatwioną drogę dn zgl<~ 
mania swo·ich o.pi1nJa i pretE·l"
aj.i w spraiwle z:J:ego pieczywa. 

W natS1tępnej kolejności 0-1 
p11źdz1erni1ka br. PSS · ;:i1anu1e 
wprowad•1J1ć ha.s~.o „klient m& 
ra:c:ję'' w siwo1ch placówkach 
gasitronom1cmych. 

Na.Jwyż..<:&Zy cza.s, aby silusz
ne hasło podijąl cały han.d(ll 
i przemysl. 

(Kas) 

KŁ ZMS »Dziennik Łódzki« 

Wsą:ystkie skle;py przemyslo 
we zss od 1 liipca br. przy
znają n1cj•ę swoim kJ.1en:om. 
Stąd też wszytS1Lk.ie rc.k.lamade 
załatwiane mają być zgodnie 
z życzeniami kupujących. Na 
żąda.nie klienta jeśli za,kuipio
ny towar ni.e od1powiiada je.gc 
WY'ffi-aga1niom, a więc Jeśh n.p. 
plaszc.z źle leży, a w ubran;·l 
znalazł się u.k1ryty bląd, czy 
nawet zaikupiona s·uk1entka nie 
spod-Obala się mężo,wi - a.rty
•kul nabyty przed ki<lku dnia
mi może być wym!ei111icny. Na 
tura.ln•ie jeśli klie•nt udow-0·d
ni kupno w skle;ił·e ZSS, a 
za1k;upiony przez niego airty
kul nie zostal us?.k<'dzony. 
Dla !·ego też już obecnie pl'l:v 
•kupnie każdy otrzymuje kar>
tkę z pieczątką s1k.le:pu, któn 
może być potrze]Jna w rnzi-e 
1'ekłama.cji. Jeżeli lclien~ nu
·byl n.p. zegarek, który mm1c 
1rzech reperacji n.ie ch,od7.' 
to .równi.eż, na jego życzeni0. 
•zegarek wstaje wymien~ony 
względlllie kLient otrzymuje 
ZW11'0>t pieniędzy. 

w ramach Dni Młodości ~ 

Sobota-Park Poniatowskiego l 

Ha.s.ł-0 „.k.lle.n,t ma rację" 
wprc.wadizają rów1n,ież SJkle::-~' 
spożywcze PSS. Na pierwszy 
ogień idzie pieczywo, które v: 
Lodzi, ni·estety, wciąż nie je&' 
najlepsze. Jwk poin.formowan{_1 
dzien.ni•lrnrzy na wczorajis11.i'j 
i<onferencji prasowej w na.j
bliż.szym czaaie zootami e us.ta-

O Kultura na co dzień O Arty~ci 
O Pokaz tańca O ,,Koli ber"· 

Jal< już donosiliśmy. w nad
chodzącą sobotę, 15 bm. o go
dzinie 18 w muszli koncertowej 
w Parku im. J~ Poniatowskiego 
odbędzie się centralna impr!'za 
w ramach tegorocznych Dni 
Młodości. 

Orgauizato1•ami Jej są Komi
tet Lódzld Związku Młodzieży 
Socjalistycznej i redakcja 
„Dziennika. Lódzkiego". CałoSć 
odbędzie si<; pocl haslen:i: „Kul
tura na co dzieli". 

kie przedsiębiorstwa handlowe 
zapewniają, że napojów chtodzą 
cych nie za braknie. Początek 
imprezy punktualnie o godz. 13. 

(j. p.) 

Członkowie ZMS 
--swojej dzielnicy 

l 

- Brać I wybierać. Piękne kalafiory, 
chew. l<apusta, tanio„. 

ziemniaki, mar„ 

Wobec wyższych cen w sklepach todzlankl ciągną 
sznurem na rynek. I tanio, i wesoło l potargować się moż
na„. 

. W straganach obok hall. targowej przy Placu Ntepodległo
sc1 nic .. Je.szcze nie wie się o modzie ani o dobrym smaku. 
Tu kro:..i.ią jeszcze torb1s~a, Ja\i; walizy i Gt>O<ilłiCe w 
wątpliwe palmy, a ceny słone„. 

W dniach stanu wy;ątkowei2.'o 

W czasie ponad 2-godzinnego 
programu przewiduje się prze
prowadzenie drugiego etapu fi
nałów konkursu „Kultura na co 
dzień", organiZO\Vanego przez 
KL ZMS wśród młodzieży łódz
kiej. Warto podkreślić, że poza 
serią pytań na które będą mu
sieli odpowiedzieć uczestnicy fi
nalów, prze\Viduje się również 
stworzenie konkretnych sytua
cji, w których finaliści będą 
się musieli odpowiednio zacho
wać. Ponadto w ramaol1 impre
zy odbęd2ie się pokaz mody 
PDT, pol<az tańca w wykona
niu członków Klubu Ta11ca To
warzyskiego pod kierunkiem 
p. Jerzego Ziomki ucznia 
prof. Wieczystego, a tpk:ie wy
stępy artystów scen łódzkich. 
Gi'ać będzie kwartet muzyczny 
„Koliber". 

Jak już donosilismy, łl'L Pia· 
cu Niepodleglosci trwają inten
sywne prace przy budo·,..ie ><ie· 
lnii;a, który ma być uko1i~~ony 
i•ro:ed ~2 lipca. M, In. or;:o.niza
cja ZMS Dzielniey Gó1'11a ud-,,ieli 
t-umocy przy ty;,I• praca-oh. Dzl:i 
50 ;;<l{tywistó\'I Zl"-1.S przeptacujE" 
ta1n 100 ra'>•er.ogodzi.11 w ezy~ 
ule społecznym. Moż11a nie wąt 
pic, że za ich przyklaq~m P•>j
dą również inni mieszka;icy te·i 
dzielnicy. - ' 

Potrzebna pomoc! 
Wczoraj Qigłosi.liśmy &ta11 

wyją.U~owy na Do.Ja.eh na prze 
ciąg !POzos.talyoh do 22 bpca 
dn.i. Aby bowiem na święto 
L~pcowe II etap Osiedla im. 
Włady Byromskiej z-0.SJtal rze
czywiście ko.m,ple1ktS<owo odda
ny do użyt1ku, trzeba Zitnobili
zow-ać wsz;YG,tkie .s1ily do wy
kona.nia ras.z.ty .prac. 

I dla•tego też aipelujemy by 
w te dtnii WBzyscy o;kazali jak 
l[la,j.dale; idącą p.omoc w 0is.ta
tCC1Jnym 'U,POl!"ządikowaniu te
renu osiedla. Wzywamy zalo- · 
gł wszysvJcich przedsiębio•nstw 
wylmnujących r~bo.ty na Do
łach, by w niedq;ieilę, 16 hm. 
stP.wily się do pracy mi Do
lach, w czynie . .spoleC"znym. 
Oczekujemy, iz aiktyw przi;d
i:aębioirstiw zmobilizuje do tej 
obywatels.kiej akcji zarównn 
brygady, ja,k i pracowników 
biurowych i .0 .a.m świecić bi;-
dtie przylkladem. 

Z cqhlu: 

,~Mężczyzna 
w far1uchu''l 

-

Spodziewamy .się też, że w 
ruiedzielę sita.wią się do po
rcą<:11kowania teren,u os.iedb 
i tliI\zą&zania parku młodzt.e
żmvego wszyscy mieszkańcy 
Osiedla im. Wla.cly Bytom
skiej (nwwych blokó-w i sta
rych domów) o.rarz ml()clzle-i: 
z za.kładów prn.cy i ha.1·cw"le 
Prnponujemy zb!.ónkę na ul. 
środkowej przy Emilh Pla
ter 17 !1pca, o godz. 10. 

NiezaJeżnie od niedz!eli, 
ape1ujemy do miles1zkań.ców 

· Dołów, by oo.dziennue zgla1sza 
li się w godz. 17-18, w ,;o
bo~ę w go<:lz. 15-16, na zupie 
czu bLoku nr 18 (przy ul. E . 
Plater 8) i pomagali w u:·zą
dJzeniu terenu nie tylko wo-
kół swoich blc1ków, a~e n'.t 
całym osiedlu, które przecież 
;eh \vygo-dzi e i o.cJ.poczyniko
wi będzie po.tern s1użyć. 

Ozy eka.źą sil! gorsi mieS'Z
kańcy prywa.tnych domów? 
Należałoby z;wlatS;zcza urzącl1~ć 
z.ieleńce przed prywaitnymi pr, 
ses1ja.mi przy ul. E. Plater 
13-19 i u1po.rządlko.wać „leża
cą odlogiem" lewą '51t.ronę u:. 
Przemy.s.!oiwej od SrodlmweJ 
do Braokiej. 

Ni1k()gO 
P.rak;.'1.ąć I 

ni·e powinno zn-

(gr) 

Czytelnicy piszą: 

Piętnujemy ... 
grupkę mlod:yoh IudZli. któ

ra w dJni'l.l 8 bm. olmlo godz. 
17 zab..<twiala się na m<J1S1tk'1 
w Par'ku Ponda·towskie·gio !o
wie.ujem n.a wędki ryb, Zlo
wione ryby - ml<J•thieńcy oo 
razu za.bija.li i chowali w 
krzaki. Praktykom tym przy
gląda,la, slę z oburzeni.em spo· 
ra grupka csób, ale n:i•kt nie 
p1'()1tesl<Jwa.f, a.by nfo naraz;_ć 
się chuliganom. 

O podobnym przyikladzie 
bezmyślnej zlo1§liwości pis:w 
in·nv nasz Czvtelni.j( ob. S~a-
nisdaw Wołkow\Slki P!"Ze<l 
swoim zak,J..,,cl!em fryzjer-
ski·:i1 orz.v ul, Próchnika :o 
ho·duje on kw.ta.Lkli. Ale je;st to 
nkmal sy.z.yfowa p<raca, bG 
n-Lektórzy prm~hodnie, zwla~
cza ci z „Casanovy" uważa-
ją 2.lt 11-ono·r uirwa.ć jakiś 
kwiaitek i 'WTeClJYĆ go SWl'j 
da.m1i•a. Inni, mn.i·e.i kuiluralui 
wyrywa.ją rośliny z korzc
nfom~. I oo robić z takimi 
„milośnikami'' przy~? 

rozIENNll,(-LODŻKl nr--165-f455-I) 

(jp) 

••••••••••••••• 
„DYNASTIA 

PRiOLETAIUUSZY" -
TO TYTUL 

NAGRODZONEGO 
W KONKURSIE 

„OPISANI'E LODZI" 
REPORTAŻU O WIDZEWlE. 

Zn.ajdiz'ie•e>Ie go w nowych 
„0 D G L O S A C H" 

- Pani, kura, 
)ak lndyl{! Jaka 
tłusta, proszę 

niech pani spraw 
clZi. (Kr) 

:Foto: 
t.. O~e.JnicZU: 

-1 
Piosenki młodego kompozyto

ra łódzkiego Władysława Tar
gowskiego usłyszymy w wyko
naniu laureata IV nagrody na 
Festiwalu zespołów artystycz
nych ZMS w Opolu - Jerzego 
Miziołka . W czasie trwania pro
gramu artystycznego czynny bę
dzie kiermasz książek, a łódz- ••1111!'.!llll!llJlllilllllnlll•l'll ~~~~~~~~~~~~,~~~~~~~~,~~ 

Adresuiemy do Wvtwórni Paoierosów 

Kłopoty łódzkich palaczy 
- :Paczkę ,,~eh'' pr.-:>-

szę„. 

- Nie ma. 
- To „WrodalWISlkie''. 
- Nie ma. 
- A mo-'.ue są „Poznańskie"? 
- Też nde ma, 

Takich rooirn.&wek między 
Bprzedawca.mi lcictS1ków „Ru
chu", a klient.ami cod1Zi10I1· 
nie c<l1bywa się mnoovwo. 
Kio•siki bowiem od dluż.szB·i;o 
czatSu barid1z;o źle zao•pa:trzo.ńe 
są w pa'Piaro15y, Braik: pra•.vie 
wciąż „Pla1skich". „MDM", 
„Zefiirów". „Carmen" i wielu 
innyich pa,piero.sów ustnilko
W}'Oh z filtrami. KiOIS•karne 
roz.kladają bezlI'adn.ie ręee tiu-

macząo się, re mimo zapoitt'7Je
bowania nie otrzymują ty'ch 
paipier<JSÓ\'11 wcale, lub jecly
ni.e w zruiikom.vcll Hoociach. 

Zao1patrwn1owi.eo w dyrek
cji „Ruchu" z kol.ei w-yjaiśrna, 
że przydziały najbardziej oh<>
dliwyich papieT>OISÓW na ITI 
klwartał w porc>wnaniu z Jl 
kw<l!rtaJem poważ.nie zmniej
szon.o. Np. „Po2m.a1'I.sklch" o 
26,4 i::;r<Jc. „Piastów" o 67.7 
proc. „Zefir6w" o 81 proc. 
„PlatSlk~oh" o 51 proc., „J?arn
skich" o 21 J;>l'OC„ a „Nyis" o 
41,5 proc. Dla przylkladn 
„Pozn,ańtStkkh" w II kwalI'tale 
„Ruch" otrzyma~ 2 mln sztuk, 
pod.ICIZas gidy do tej pory na· 

Po sukcesach w Dreźnie 

JUŻ JUTRO w~gierski Teatr 

Narodowy WYSTĄPI w ŁODZI 
e Dwa spektakle dramatyczne 
9 Widowisko baletowe 
Wi:gtl•erscy goście wyfltą,pi.ą na scenlie Tea.tiru ~Ze'ilh-

neigo w dniach 15-111 J•i1poa. • 
Pll7AJ•sta.tc bl'łlity d•o nabyci•a w kasoo. tea.tru (Ob1'cm1:ów 

Sta.Jing,rac1u 21) w irO'dlz. od 10 do 13 i oo 16 cło 19. 

Ważne dla 
Ąbsotwenci liceów ogól110-

1's,ztalcącycb, któr:r.y nie zost:ili 
przyjęci na wyższe nczeJui.r~ 
mogą :r.dol>yć popłatny zawód 
teclmika - che111ika, 11api~uja,e 

maturzystów 
sir, 1. a Wydział An-llizy Che
micznej Państwowej Szholy Te
chnic~ne.i nr 1 w Lotlzi, ul. 
'l'amka u (tel, 318-~6), 

deszJ.o za·ledwioe 400.000 srtuk 
i nie ma szans, aby dJo końca. 
mlesoiąoa ot!'.zymano jes:u..oze 
jakąś ilość z teg>o gatunk'..1 . 
W tej chwiH Lódzika Skla<l
nJoa Wyrobów Ty\.o,n1owyc.t-, 
s1're·ślila dlla „Ruchlu" 25 ga~ 
tunik6w papie1:xi&ów. 

KUenroi „Ruchu" w II kwar
t.ale w_yipa1!Lli 3o7 mln sztuk 
pa1pi·eros1ów. Lwią ozęśći Jed
nak. bo 300 mln stanowią 
,.Giewon1y" i „S.p·oirty". Sto· 
sunkowo <luża pozycja {16 mln) 
to „żegila<rre". Wsizy1'1tki•ch JW· 
z=tar1ych (przeszło 30 gat.) oa
pi€'I'IOSÓW otrzymano zaledwie 
70.000 6Ztuik. W tym kwartale, 
IiC11Jha ta j~zcze się =nicj
SZY. 

Dyrektoc Pi1S11roZU1b z Łódz
kiej Sk.!adnlcy Wyrobów Ty
t<>nioWyoh tłumaczy, ż,e mimo 
stałych i.nterwenc.ii ni·e oi\Tzy
muje zamówl01nych ifośct pa
pler~w- Do t.ej pory np. 
naid€!S•zla za·ledwi-e SioÓ&sta ozi,;ść 
paiplero-sów oobnllkowy•ch prze
widziana na ten kwa~tal. Nie 
otrzymano też an.i jednego 
pa.i:>iep()sa z „MDM" i ,,WT'OCia
wsk!ch". 

Nie PoZOG1ta.je nam nk tnine
p;io, jak zaa1~bować do Wy
twórmi Papiero'i-Ow przed·c 
wszyistklim w Kościain~oe i we 
Wrodąwiu, aby l'l·ie m1JCl!uży
wały ciel'PliWl()Ści na5zych pa
laczy. 

»61« nie kursuje 
W związku z pr2:ebudow11 

przejazdu kolejowego na ul. 
śląskiej, lcursowanie autobusu 
linii nr 61 zostaje dnia 14 lipca 
wstrzymane. Komunikacja auto
busowa na tej trasie zostanie 
wznowiona po zakończeniu ro
bó\, 

TY-ANJlNY Z ELANĄ p<>11ia
du.,ią tr.zy!Jwo.tn•ie więkma 

trwa.ło§ć, niż bkanruny wel~ I 
ni.a.ne, Si\ wy' r:eylllJll.S>Ze na 
rMerwanłe, po15'iad&ją du-
1:ą ed.porn~ na gniece
nie się oraiz cha.ra.kteryzu
ją się dużą trwałości!\ w 
z~.p1rasowarnlu. 

D~ŻY ~1YBóR ulbranlowych ~ 
1 su1k1en.kowyeh tkanin z 
elaną można 21l1aleźć - • 
Narutowicza 32, Plo·trkow
S•ka 51, Plac Wolno-śd 8, 

BOGATY ASORTYMENT 
l!IUJtien dam&kich kretono
wych i kompletóW plażo
wych - Piotrikow.sika 307, 
Zgiersika 11. 

„DOM: OBUWlA" MHD 
(dawniej PDT) Pl-0k-
kow.si~a 98, posiada do&kv
nia.Ie za0tpa•trzone .sstoiffi~. 
w obuwie da!U8kie 
mę.."lkiie p·rod. kradowej 
im.po.rt0iwane. Poleca zaś 
f!zczegóbnie wia•trówkt 
męs1klie importowaine w Ct!
nio 370 cz.t i czóle.nJka dam
.<:1kie importowane w cenie 
400-680 zt. 

USLUGI MHD 

PRA~OWANFĘ Uib!orów i 
okryć - sklep Piotrkow
,,ka 15. 

POSZĘRZANIE obuwia (;,,rn 
zl para) - .sikle1py: Pll:I.c 
Rey.m<mit.a 5/6, Piotrkow
Aka 56, 73, NOJWomiej;,1ka 9, 
Wrześni.efu"1kia blok 60a, 
Wojska Po•lskiego blok 14 
(róg Marynars1ldoj). 

(xoy) 
3132~K 



f UWAGA, MIESZKAŃCY BAŁUT 
0 ~ l 00., /. . Naprawy 

1 

1~:'1 zmechanizowanego sprzę-

~l:i)~/;J}. . tu gosp. domowego jak: 
pralki, Jodówki, odkurzacze, 

froterki, urządzenia grzejne itp. 

DOKONUJE GWARANCYJNIE 
i POZAGWARANCYJNIE 

NOWO OTWARTY ZAKlAD 
~APRAW Zi'v1ECHANIZOWA-

NEGO SPRZĘTU GOSP. 
DOMOWEGO w LODZI. 

. przy ulicy Róży Luksemburg 
Jlllld1llł. nr 7 W. P. „ARGED". 

9' ""alJll"' 3383-K 

·-------------------------· ! Jui we wlorek - 18 lipcu 
···············································Jll················ 

l ciągnienie Krajowej Loterii Pieniężnej 

i 
Nie zwleka.j z kupnem losu! 

-----------------------------------· 
,111 OGŁOSZENIA DROBNE 

I NIERUGHOMOSGI 
GOSPODAR.STWO rolne 
oraz do1nek, sad, spr1e
idam. Wiadomość L6d7. 
Sasanek 4~ (Radogoszcz) 
Ducle!{ 1Z0t8 u 

ID 

SPRZEDAZ 

Samonhody-motocyk Ie 

3234-K 

u I .PR~COWNICY POSZUKIWANI lU 

Kol. wiceprezeso\\'i TADEUSZOWI 
BO.J_ANOWSK!EMU wyrazy głębokiego 
wspolczuc1;i z powodu ~mierci Jego 

MATKI 
skladai'\ 

RADA NADZORCZA, ZARZĄD, 
PODSTAWOWA ORGANIZACJA 

PARTYJNA i PRACOWNICY 
SPOŁDZIELNI PRACY „PRECY-

3444-K 
ZJA" w ŁODZI 

Kolrżnnce JADWIDZE BRODZINSKIEJ 
z PO\\'.Odu śmierci Jej 

MATKI 
wyrazy szczerego współczucia składają 

ZARZĄDY i PRACOWNICY CECHU 
RZEMIOSŁ SPOŻYWCZYCH I 

ZRZESZENIA GOSPODARCZEGO 
w ŁODZI 

· :-, . „._.·i ___ · ·_ . ' .' ~ -· 

Podział funduszu zakładowego 
DYREKCJA i SAMORZĄD ROBOTNICZY 

LODZKIEGO PRZEDSIJ;BIORSTWA 
BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO 

w ŁODZI, 
Al. KOSCIUSZKI !Oł 

zawiadamia pracowników lPBP 
Il wypłacaniu nagród z funduszu zakłado· 

wego za rok 1960. 
Wszelkie reklamacje z tytułu wypłacanych 
nagród należy zgłaszać do dnia 26 lipca 
1961 roku do LPBP. ł..ódż, Al. Kościuszki 
101, pokój nr 23. Zgłoszenia po w/w _te:
minie nie będą uwzględniane. Jed~oczesry1e 
podaje się do wiadomości, że termin pod1e 
cia przyznanych nagród uplywa z dniem !60 I 
lipca br. Nagrody nie podjęte przepadają. 
DYREKCJA i SAMORZĄD ROBOTNICZY 

LPBP. 
1746-T 

SAMOCHOD CIĘŻAROWY ł 
marki .,STAR" lub marki „LUBLIN" 

w dobrym stanie technlczny'D 
zakupi 

natychmiast od instytucji państwowych 

- ł..ODZKlE PRZEDSI~BIORSTWO 
INST ALA CY JNO· REMONTOWE 

P. 7. w Lodzi, 
ulica Jerzego I 0/12. 

Zgłoszenia pisemne na leży kierować do 
działu technicznego ewent. telefonicznie 

nr 236·78. 
1756-T 

PRZIET AQfiłf 
Fabryka Pluszu i Dywanów im. „Tańka" Ajze
na w Lodzi, ulica Kilińskiego 102 og-l11sza prze
tarr; nieog-raniczony na wykonanie robót re
montowo-budowlanych. 
a) remont tkalni kaliskiej - rnboty ziemne, 

posadzkowe, tynkowe i malarskie. 
b) remont budynku mieszkalnego - roboty 

ziemne murowe, ciesielskie, izolacyjne i ma
larskie. 

Dokumentację techniczną można obejrzeć I 
ślepe kosztorysy otrzymać w dz i a le głównego 
mechanika. Oferty w zalakowanych kopertach 
należy składać w sekretariacie dyrekcji do ńnia 
24 lipca br. do godziny IQ, w tym ~amym dniu 
nastąpi komisyjne otwarcie ofert W przefargu 
mogą brać udział przedsiebiorstwa państwowe, 
spółdzielcze i prywatne. Fabryka zastrzega so· 
bie prawo swobodnego wv!Joru oferent11 i~k 
również unieważnienia przetargu bez pnrł ·· -;;i 
przyczyn. 341~-K 

Inspektornt Oświaty w Piotrkowie Tryb. og
łasza przetarg nieoizTaniczony na rnzbudowę 
pomieszczeń sanit11rnych w Szkole Podst:iwowej 
nr 5 w Piotrkowie Tryb .. Al. Bieruta 7. W prze
targu mogą brnć udział przedsiębiorstwa pań
stwowe, spółdzielcze i prywatne na w;irunkach 
określonych rozporzaclzen iem Rady Ministrów 
z dni11 13 stycznia 1958 roku (Dz. U. nr 6, nnz. 
17). Oferty należy składać w biurze I nsnekto
ratu Oświaty w Piotrkowie Tryb„ ulic:i SłowPc
kiego nr 5 w terminie do dnia 18 lipca br. 
Szczegółowych informacji w powyższej sprnwie 
udziela referat inwestycji fut. lnspektor:>ttt 
Oświaty. Inspektorat Oświaty zastrzeg-11 sobie 
prawo wyboru oferenta bez podania przyczyn. 
3445-K 

fJnieważoienie 
Unieważnia się pieczątkę o następującej tre~cl: 
„Przedsiębiorstwo Sprzedaży Okazyjnej i Ko
misowej w Lodzi, sklep nr 14, Bałucki Rynek l". 

3442-K 

W dniu I I lipca 1961 roku zmarł dłu· 
golelni pracownik Miejskiego Przedsię· 
biorstwa Remontowo-Budowlanego nr 2 
w Łodzi 

tow. JULIAN WAWRZYK 
mistrz-elektryk 

W Zmarłym tracimy sumiennego pra· 
cownika i nieodżałowanego kolegę 

PODSTAWOWA ORGANIZACJA 
PARTYJNA. RADA ZAKŁADOWA 

oraz DYREKCJA MPRB NR 2 
3443-K w ŁODZI . 

W środę dnia 12 lipca 1961 roku po 
ciężkiej chorobie rozstał się z tym świa
tem najukocha1iszy mąż 

S. t P. 

mgr Zyf{munt 
St~f'an Wernik 

wieloletni dyrektor łńdzklch szkół liceal
nych, odznaczony Złotym ł(rzyżem Za
sługi, ostatnio dyrektor I Liceum Ogólno 

kształcącego dla Pracujących. 

Pogrzeb odbędzie się z kaplicy cmen
tarnej na Mani w sobotę 15 lipca br. o 
ę-odzinie 17, o czym zawiadamia pogrą· 
zona w głębokim bólu 

12374-G 
ZONA i RODZINA 
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Na tropach niepowodzeń Włókniarz (Pab.) rozpoczyna 
walkę o mieisce w li lidze 
Bielawianka pierwszym przeciwnikiem Nie tylko piłką nożną się żyje~ 

Tym razem liihic 111a !!los 
Już jutro pabia.nicki. Wlók

rua.rz przejdzie chrzest boj<r 
Dodatlrowym atutem Włók~ 

W k I 
• wy w batalii o Il li.gę. W1e-

s 9 o en1u n:y, że Wlók:niarz dotychcza.s 

W' IJO.dziennej poczcie 1'edakcyjnej znajdujemy wie!r. 
wypowiedzi kibiców piMca-rslvich na temat dyskusji o H
gowym ze·spole ŁKS. Z otrzymanych listów wybraliśmt1 
jeden, który, ja.k nam s ·ię wydaje, zawiera szereg 
trafnych spostrzeże1i. I chociaż auto1' tego listu podpisu! 
.się pseudonime·m „Kibic", występuje więc ancniimo1.1x•1 

1'e·dakcja zdecydawa.la podać treść tego Ustu do wiado
mości ogółu. 

I 
na. ich życie prywatne. Organi- 8 me mia! s;iczęścia. Jako mistrz 
zo·wa.nie spc•tkań ~o·wa.rzyskl.c~. „ c.k.ręgu łódzkiego wielokrotn~e 
wspólnych wycieczek, jednOC."L~·- kierowcow Lib1e.ga! Ilię o awal!lS, z.aws:>:e 
l0>by drużync:. jeodna•k bewkutec.zn~e. Może 

Sądzc:, że zbyt WC!71eSllle zre- A tomob1'lklub to' dzk1' tym rarem powioozie mu się 
zygno-wano z usług 811.ymbor- U !€piej. 
skiego. Na. pewno wiek nic Włókniarz zaJicrony do j.xl-

marz.a w tej rozi;(rywce będzi• 
wlaeny terecn. a nal~.ży oczy
pu.szczać. że kibice z Pab1an1c 
nie opllSIZiCZą swojej drużyny i 
tłumnie sta.wią się na s.tadio
nie LKS. Ten atut lJ'(l'winno "ię 
wyko·rz.vsta.ć, nie należy b'>
wiem za,pomin.ać, że w spot'..;a
r. ;u rewanżowym r<J'la g<Jepo· 
darzy przypadnie Blefawiance. 

pn:ekreśla jeszc-Le ka.rim·y pil- na I m1"e1"scu nej z sześciu gru.p ma. prze-
k~rskiej tego za.wodnika. !111 ciwników Biela.wda.nkę i Pan- Pabian.i.ce, Lódź, wreS"Wie ł 
dowód przytocz«: pilkal"".a 8 ;..,_ caly okreg wia.że swe nadzie-

SZANOWNY PANIB 
REDAKTORZE! 

Ponieważ na lama,cb WaszE'j 
poozytnej gruzety rozpoc-ic:tl) 
dysklhSj«: na temat s~·tua.c,ii w 
drużynie ligD'Wej LKS, pozwolę 

sobie na. kilka. uwag, które być 
mo7..e przyda.dz"' się kieraw
nictwu ligowej jedooastki. 

rze, zlecit Pa,nu, codziennie p1-
sać a.rtykuł o drużynie LKS, 
to r>o którymś z kolei artyku!e 
(choć o LKS można pisać wie
le), wył:zerpa.lby van temat. Z 
naszymi ligowca.mi jest podob
lllie, tmeba pamic:tać, że niP 
tylko pi:lki!i sic: żyje. 
Uwa.żam, że treni•ngi prowa

d'Zane ehoo raz w tygodni.u bl'Z 
piłki - lekkoatletyka, ~imna
styka, ezy inne sporty uzupeł
niające utrzyma.lyby dr'llżyu;: 
w kondycji i stworzylyby głód 
pitki u za.wQdnlków, co z kolei 
pO<Zwoliłoby om:ekiwać na 
lepsze rezu !taty. 

G h 
Dzięk,i ronvojowl moto_ryzacji cer~ych. Piel'Wszy mec:z ·- . 

wardii (Wars-z;awa) - Ha.c oi·- liczba czlonków Automobill<lulm lawJ.an:ka Panoerni, a je z Włókniarrenl zYC?ląc mu 
ka., który w ubiegłym roku ma- Lódzkiego stale ':"zrasta. nzis~a.i I zwlaisrz:cza jego ja.k najlepszych osiągnir,~. 
jac 33 lata. był eta,towym środ- organizacja ta hczy olrn!o lo~O wymk (5;0 dla Czas najwyższy, abyśmy .. do-
ko·wym naszej reprezentacji. członków, rel<rutujących su: nie Bielawia:nik.i) po robili sie" wreS7cie zespt>łu 
Ośmielam się twierd:zi<\, ie tylko spośród posiadaczy własne- lit druiro1igowego. 
gdyby Gwa.rdia. nie spMlla do go środka lokomocji.. . zwo w pew- (r.) 

li I
. 

1 
H h k d l•zvrn Automobilklub Lodzkl kładzie\ nym stopniu 

. tg - ac. ore w a ,, duży nacisk na szkolenie kandy- z0r1entoiwać ,;;tę ,___ 

c1a,gu ~rowad'l<t·łby atak repre: datów na _kierowców i, trzeba: w układzie sil. 
zentacyJDY. Gdyby Szymb.orsk• lprzy_z~ać. osiąga. P'".'·wsz01·zędnt; BLeiawian.ka to 
miał lepszą ko·ndyc,li: (?lall'ZY to wyniln. w skah ogolnokrajoweJ . .k 1 •. 
przecież od trenera), to lM"J.Y z~jmuje on pod tym wzglęcl~m przec1wn1 {•O
- " · tel" ·entnej .,....,.e świ<-t- \>1crwsze micJsce. Jedynie w b1c- ry zdol_ny .)~.;it 
JC„o tn 1~ . '".- • zącym rolm przeszkolono na 123 po~~rzyziowac 
nym roo:d7.1ela~m. P'.le•k, ora7. kursach w oś1·odkach szkolenta ambhtne plar..y 
dobrym ustaw1aruu sic: tego za przy ul. Piotrkowskiej 15 I za- W' .1 . . . 
w-0dnika. z pewnościl\ mógJby chodnlej 44 i pl"Zeegzaminowano ~,1m:

1a:za. B" 1 . k ·e 
on w dalszym cb,gu grać w <>: wynikiem docla~nim) 4.700 o- n a~llle z. ~e aw:1an a. ~1 -
I drużyni·e- sob. . r~ą się pab1<1.mczani.e _w ~MW-

. . Osobny i:ozdz1al działalności .szej roogrywce. Poruewaz w 

Juniorzy i oldboye 
na boisku 
Warty (Sieradz) 

Podrxiela.m w pełni zdan'!e 
p. W. Karasia.ka odnośnie na
silenia. treningów piłkarskich 
w LKS. Z ust jednego z CO!o
lowych napastnil!ków drużyny 

sa.m slysrLałem słowa. - „za.fa.J
da.na p-ilka.". Zawodnicy z pew 
nością czu.ią jej pmesyt, co 
ujemnie odbija. sic: na wyni
k&eh. 

Klub l>O}Vinien jed.noozyć 7.'ł
wooników nie tylko w pn:ygo
h>wa,niach dt> spo1kań mistrzow 

Gdyby pańsilci szef, Redakw- skich, lecz również mieć okl) 

Na mteJScu trenera Ba.rana Automobilklubu Lódzkicgo sta- p b. · h . dz.a · 
sta,ralbym sii: uczyn.ii\ z I..a:zar- nowi akcja szkolenia nowych l<ie- a iarncac przeprowa · . ~ię 
ka, na prawym łączniku. za- rowców wśród mloclzieży szkol- g€neralny reffi"?ll1't. płyty boosJ,n
woclniika., i)o którego na.Je7,aJ-o·bY nej. Przeprowadza się ją bezinte- we.i.. mecz Wto~~z - Blela'. 
wykańcza.n.le akcji podbramkfl- resownl<:·. Prawo jazdy uzyska~o wian.ka octbędz1e się w. l'..odz1 
wych. Ma. do tego d1>sk·o·nalc ~5co<~i~~10~0 ;o W~ll~'1~zy;!~z 1~~ na stadionie L~. Termm roz
warunkl fizyca;ne. 80>pore•~ uczniów <lwóch lódzl<ich szkól li- po~7.ęcua 1~~,;zxidow us;t.alO'!J.O na 

Od ub. poniedziałku co zdol
niej si piłkarze-juniorzy okrc;gu 
lódzkiego zostali zgrupowani na 
obozie konclycyjno-szkoleniowym 
zorganizowanym w Sieradzu 
przez LOZPN. 

Urozmalcenlcm codziennych ćwi 
czeń, a jednocześnie sprawdzia
nem postępów mlodzleży są roz
grywane spotkania towarzyskie z 
odpowiednio dobranymi przeciw
nikami. Jutro oklaskuiemy kolarzy moim zda,niem powinien grac cealnych. g<KtZJ!llę ·· • 

na. lewym łącmi·ku. Sop-l}rek Młodych kandy'!-at~w na kie- Z tego oo wiemy o B
1
iele,-

w wyścigu „Budowlanych" i ,,Expressu" 
m0!.le przechodizi spadek f1>rmy, rowców szczcgolme interesułą \Vii•anae i o nasrz:yrrn mistrzu, 
jedna,kże i•nni na _tej pozycji ~~-~~~~Y·ku~~ j;•zd~mdo:t:,~,o;z~:~ wydaje &ię. że wynik &e•ootme
gra.Ją jeszcize gorzeJ. młodzieży w wieku do lat 25. go s.p0tkarua maże się stać 

Na. tym koń!l'Zll te kilka Automobillrlub Lóclzki posiada 6 przyiSilowtowym języczkiem u-

.~ Przed kilku laity gdy zaikoń·
czona: ~tała bud04wa a.u.to
stra<ly w.arsza'WJSkiej „Dzien'
n.ik Lódillki" lącenie z Gwardi.ą 
mcngamizowal na niej pierwszy 
w Polsce wyścig kolarski w 
ol:Ywodzi.e zamkniętym. 

k. Progl"am przewidaje r<r..e· 
granie dwu wyścigów na 40 
kilometrów dla posruadaczy III 
i IV l.ioencji oraz na 80 kilo
metrów dla licencji I i Il. 

uwag, pod adresem h:idzi. w G~-Iiartów, . ~ ostatni.o brał . u- wagi. Bielar..via!!llk.a jest na 0igól 
któ1-ył:h rc:kach spoc7.ywa 11teT dział w ~ysc1gach_ ogolnopolsk1ch zes.polem wyrówna!l1ym we 

Ll~S. B_yć może sa, ~ uwag!, ~~e'~~~:'e~~· s~~~i~~~ ~~~.i:ca n;:!~ wszystl,dch liniach. Te;E(o nie 
ktore nie zol!llan.ą J>l'ZYJ«:łe, wy dużym sukcesem, jeśli się zważy, moina powiroziieć o Wlókmia
daje mi sic: jednak, że warto że był on najmłodszym kierowca rzu. 
się nad nimi zastanowi<:. wśród startujących. Powstai pro- w zespole pabia,nidtim pew-

.--. 
W ,po1przedinim wyśdgu, któ· 

ry od'byl się 4 lipca na dy
s.ta-rnsde OO km zwyciężył Sta.nł
sl~w I\:rólak. Uzysikal on czas 

KIBIC" jekt zorganizowania w Lodzi u- ne 7."3Strze·żenie wzbudza for-
" licznych wyścigów okręgowych 

W najbliższą niedzielę na st1\
dionie Warty w Sieradzu odbę
dzie si~ kilka spotkań. Impreza 
rozpocznie się o godz. 17 me
czem sparringowym dwóch zespo
łów juniorów szkolonych na obo
zie. Następnie na ]Joisku wystą
pią zespoły oldboyów miej,co
wej Warty, a o godz. 19 rozpacz 
nie się mecz kadry juniorów 
przygotowujących slę do występu 
w NRF z drużyną A-klasowej 
Warty. 

Nie JS1])od"T.iewa•1iśmy się wó
wczas że trasa ta strunie się 

--------------- na Go-Iiartach. Inicjatorzy natra- ma eob1xm.y_ Zaob;:ierwowałiśmy 
fiają jednak na trudności w wy- to zwlasz~za na meczu z L~
horzc miejsca. W rachubę brane _gią. O ilę formaaje def.en.<;yw
są: Ale.in PoliLechnlki i Plac ne nie "Zawi-0dą, lDS.Y mecz.u 
zwycięstwa. Wyscigi na Go-l{ar- zalcią <Jd spra.wnośd i skl.lltac-z
;~~~ tr~ojcktowane są na wrze- no.ści altaku Wlóknia·rza. Lilfli<l. 

jedną z najbardziej popular
r..yóh. Startują na niej wszyscy 
nasi na.ilep.si k<Jolarz.ie. Wafozą 
oni o punkty i lruury. a publl
czność ma tę kolma·lną wy
godę, iż może ob-.<>erwować 
walkę na cale.i n:iemal tra.9ie, 
kll.óra !!lalwiaisem mówiąc j<?st 
zradi.oforuzowa1na. 

Organi·2'Ja.toczy wyśctgów n.a 
autootradzi.e doo'zli już prawie 
oo perfekcji i jmprezv tu ur
galti.Zowane cieszą się dobrą 
opinią. 

2.12,7. Cioek.a.wi jesite&my, 
czy tym raz.em zwyctęzoa fli'
trafi uzy\S\kać leps.zy wynik, by 
ustan<JlWić nowy rekord sws:;. 
Przy.pominamy jednc•e;z,e.śnie że 
najlep.szv. czas ckrą.żeni.a wy
n!ósl wówczas 2.35. Rekioro 
ten należy do Słowińskiego z 
BUidowlanych. 

Finaliści 

Wimbledonu 
ta jeet najlepiej zE(·rana i .sfać 
ją na zdobycie niejednej bram 
k-i. 

Drużyna Górnika (Zabrze) 
w centrum zainteresowania 

prasy angielskiej 
Pras•a angiels.ka poświęca wie

le miejsca w swych rubrykach 
S•PO·rto·wych klubo•w•emu piłkar
&l{,iemu pucharowi Europy. W 
eliminacjach tego pucha.ru 
mis.trz Anglii, londyński Z€\SIPÓl 
ToHenham H<J.tspu.r, ep<J·tka się 
z wi.os,en.nym mis.trz.em P<Jl&ki 
z 1961 r. Górnikiem (Zahrze). 

ki po>!".zczególnycb zaw-0dników. 
Prasa angielska pi~ze także o 
sy.sitemie roz.grywek ligowych w 
P.olsice, najs.iJniejs.zych druży
nach i rezultatach repre2'Jenta
cji. 

Jutro (w sOobotę) o godz. 17 
zbierzemy się na trasie. by 
raił: jesz.ezie oglądać wafozą
cycll. kolarzy. Tym razem wy· 
ścig or.ga:nizuje KS .,Budowla
ni" razem z redakcją „Ex;:>res
su Ilustrowaneg-0". Na starc•e 
l'!lA stanąć wielu popU!larony{':h 
zaJWOd.n;i!ków z Królatkiem, 
PalIIJC'kiem, Grabowskim na crz,;r 

Slroro mowa je.sit o wyści
gach w obw-0•dzie zam.kniętyll1, 
to caJ'k:iem stu.sunie PZKol s11-

gH'll.ie organizatorom, by wpr(>
wa<lzali poprawki do regufa 
minhw wyśdgów. Poprawki 
te poJegać mają na roz,g:rywa
mu l<J1(;nych finiszy, Ch<Jdi~i 
mian.owicie o to, by przyzwy · 
czaić kolarzy do zwię-kszainia 
szybk<Jści na krótszyoh dy
slanl!la<~h i wypraoowywanla do
godny-eh sytuacji na finimu, 
by móc .. wyskocrzyć" clio porZf>-
0.u li. wy.E;rać. Jutro oo 3 okrą
żenie mieć będziemy lotny fi
!l!SZ, a zaW'Odn1k, lfJtóry w.sta
r;Je zdublowany o jedmo ok·rą
ż€nie będzie mu.Slia! wycofać 
sie z wyści.gu. Wprowadzem.:e 
tych i.rnn()IWac.ii uatirakicyjnilo 
wyści;ti organ:izow·ane na auto
straidz.ie i z tym większą dc-

Fina.I gry pojedynczej mi:żczyzn zakończył si~ zwycięstwem Au

Gazety an.giel&kie, pow-0-lując 
się na warsa:aws·ki·ego k<J-re&pon 
doe11ta Agencji R!;gtera, sz.eroko 
przedLoitaw1ają Bwoim czytelni
kom ctrużynę Górnika (Zabrze), 
pi&ząc sZ>C.z•egól-0\A,10 0 jej sukce
sach i publikując charakt&y\S!ty 

Garety angiel!>kie stwierd;zają, 
ż,e mecz Tott·enhamu na s.ta.dio
nie ślą~.kim w Chorww1e z Gór 
nik.iem (Zabrze) oglądać będzie 
pr~wdopod1obnie 100 tys. wi
dzow, a wiec tyle, ile <J·gląda na 
stadicnie Wembley finaly pu
charów AnglH i najatrakcyjniej 
sze ~1potkania międ:zypań.sohwowe. 

kz.wośoią -przyglądamy się 
stralijczyka Lavera. 

CAF - FOT 

walce zaiW'Odn~ków. (n) 

• POWIESC „DZIENNIKA" e POWIESC ,,DZIENNIKA" e POWIESC „DZIENNIKA" e POWIESC ;,DZI!l:NNIKA" e POWIESC ,,DZIENNIKA„ e POWIESC .,DZIENNIKA" 

Hans Helmut Kirst (5) 

PRZEKŁAD 
EMILII BIELICKIEJ i TERESY JĘTKIEWICZ 

Feliks Graber przelknąl naganę 1>000rnie 
bez trudu. Ale a,ni myś!a.t przyznać, że na nią 
za.silwży!. Czul, że jest nie doceniany, gd.yż 
uw.ażat &i<: za cztowieka w1ybitnie u.zd-0,Jni·one
go. •Wierzył glęb<Jko, 0e gdyby nie tan D.rei
baum, on, Felik..<; bylby już szefem fLrmy Alt
mey.er. Wiedzial jcct·nak, że tej wiary nie po
d:zi-ela jego maLka, ani tym bard'Zi.ej ojczym. 
Cierpiał z tego po;wodu glc:ooko i potajemnie. 
Na zewnąt.rz zaś ud.awal przyjaci•ela i kole.gę 
Dreibauroa. 
, - Co to ja jOOZlcze chciałem powied,ziet .• 

Aha, wc.z-0°raj wiecw-rem obserwowalem gre 
tiwojegQ przeci:wnilka, z którym spotkasz &ię 
w finale pin.g...pongowych Zl!JW<Jdów klubo
wych. Facet g.ra po pr<llStu nędznie. Operuj<:' 
wyłącmie hrutatną silą. Nie ma an.i za g·ro,~t. 

rozumu. Wykończ.Y's;z go bez trudu. 
- Jeśli już mowa o wykańczaniu, FelikSie 

te> oczywiście pakowa111ie skrzynek musi być 
WY'kończ<Jne na czas. Weź do pom-0cy kierow· 
cę z drugięj ciężarówiki, gońca i pak•ierr-a LP. 

sprzedaży detalic2'Jnej , Jaik załatwię tutaj naj
pi•lniejs•ze spra,wy, to też do was przyjdę. 

- To na.prawdę :1;byteczne! - zal!Je•wfl:ł g<) 
poś•pies.znie Feliks. Dobr:z,e wiedziat, co ozna
cza ta za.powiedź. Kiedy Dreiba-um pojawit•l 
się w skJadz,ie, wtedy <llTl n.ie mial już nic do 
gada·nia. A poza tym zaraz wych-0dzily na 
jaw ws.zystkie ewentualne pomylki. P-0d tym 
względem Feli·ks ni.gdy nie miał zu.oeltme czy
s.teg<J &umienia. 

- Stucha·i no, Feli1kis, widrzi.aleim dziś za
mówienie, które wczoraj eks,pediowaleś. Jes•. 
na nim twoja wy.raź.na cyf.ra. Obejm<Jwal<> 
-0no między innymi jedną SU(·rzy.nkę holender
skich pomido,róow se•ria M 317. Wyda.no na
tomiast od.biorcy wtoskie pom1d-0;ry, 

- WczoTaj? 
Andrzej p;rzytakmi). PaotTzy.t P·l"ZY tym na 

ł'eliksa s;p<Jlkojnie i z niezmienną u1pnejm{•· 
ścią. Od dawna już J1Jie przejimo·wal się s<.>

l<J•wymi W.Yl~·t~pa·mi szefa-jUJniQ•ra. B<irdz"' 
wcześnie doszedJ bowiem do prze.lmnania, ż& 

wiellka próżność i maił:e podłostki są zaba·w
niejsze, niż to się powsizechnie wydaje. 

- Czy ch-0d:zi o starą Abromeit? - spytał 
teraz nie d<Jceni<Jny sze.f-junior. 

- Nazw:ieko klienta nie ma w tej chwili 
2'Jnaczenia. Przede ws.zystikim chodzi o Slkrzyr•
kę pomidorów z naszej firmy. 

- I żeby się właśnie na nią naciąć! Zaw
sze n.a tę starą wiedźmę! Wiesz, co ona po
wiedziała? J. to wobec wszysit:ldch praco.wn1· 
ków? Ze ja moglem zrobić d.ziiecko je•j cór
ce! 

- Cóż. teoretycznie byłoby to mo©li:we. O 
mnie zrMZJtą to samo powiedziała .. PodejrzP
wa w.szyst1kich mękzyzn za.tn1dm?nycb w 
hali ta>rgowej ,_ z jednym WJ'Jatk1em. Jes. 
nim GulSltaw. 

Dlaczego wtaśnle on? 
nwawm Felbksie, ze ta StPra.wa w każ

dym razie nie ma nic wspólnego z pomido
rami. Dlaczego Abromeit d<J&tala niewłaściwą 
.siktzynikę? . 

- Na kWicie Jest wyd,1"uko1wane: „Towar 
należy sprawdzić naty•chmiast po odbi<Jrze. 
Późniejsze reiklamacje nie będą uw2'Jględm~
ne". No więc! Wczoraj sta;ra jęcl1za moglabf 
wymienić sk!rzy1n!kę - d'Ziś j.e,s.t duiżo 7.a póź
no. 

- Dlaczego za późno? Nieślubnego dzleck~ 
nie da się zmienić na ślubne - ale &krzyll
kę pomidorów można wymienić w każdej 
chwili. 

- Ależ ja tego nie m<Jgę zrobić, Andrzeju? 

żeby P-Otem kai!dy mógl powiedzieć: FeFh"S 
znowu się p-01111Y1il! Wszysitk-0 moim k'lszlem, 
co? Nie utPadlem na głowę. A poza tym, 
skąd wiesz, że ta Abrnmeit nie próbuje n~s 
nabrać? Mogla przecież wpakować wybrak~
wane resz.!Jki swojego towaru do sikrzynb 
po włos.kich pomid-0rach! To by bylo do n1eJ 
p<Jdobne! 

- Zbadałem tę s1prawę - oświadczył kró1'
ko Andrzej. - Sta.ra Abrnme.it ma racj~. 

- A nawet, jeśli ją ma! Cz:towie1kti, chcesr., 
7.ebyśmy zo,'Jta.Ji z tymi od,pa,dlkami? Chces.-, 
tego? Czy mo·że zamierzasz w ogóle użyć ka
pitatu fiTmy na prywa·tne cele dobroci.ynn1::·1 
Myślałem, że z ciebie lepszy kupiec. 

- Skrzynka ZOJSJta1nie wymieniona zdecy-
d<Jwa! Andr:zej. 

- Ale nie przeze mnie! 
owszem, przez ciebie powiedz.iał 

Drerlbaum łagodnie i nieu.<:;tępliwie. 
Feliks Graber ledw-0 nad sobą za,panowsl. 

Wyforzywil się, jak ,po wypiciu octu: W koń· 
cu j ect.naik W.Y'k·rztusił z trudem: 

- No, więc dobrze. - Po azym dodal: -
Sta·ra Abromoei1, to dia•bel.skie nasie,nie, mci
glaby mnie ;przy te·j okazji przeopro.s.ić, i to 
we>bec w.s1z)'l<;tkioh pracownilków. 

- Bez żad•nych WlM"lmików. bardzo pro.<;>l.e. 
- Jak s'oobie ży-cz:-r1,1z, ty piękn-0d.uchu! -wy-

ce.d:zi,t Felik"~ z wściek!ością. Wy.•,Midt z gabi
n-etu i trza,„ . ..,ąt d0r11wiami. Powi0edziat raz temu 
DreibaUim<Jwi, co o nim myśl-i! 

(D. c. !I.) 
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